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w tekście (przed kron.) Mk. 45 
gg Nekrologi „ 25
u  zwyczajne H 20
c**a drobne za jeden wyraz „ 8
m  Wszystkie ogłoszenia obliczają 
i~a sie nonparelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NsNi niedziel, o 25$ droż. 
Fantazyjne i fiim zagrań, o 50$ „
O głoszenie p rzyjęte po zam knięciu Admi­

n istrac ji o  10 d ro ie j.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
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XVIII Kongres P. P. S.
CZWARTY DZIEŃ OBRAD,

S p ia n  i o i z d a t o t M .
Przem ów ienie  r efe r e n ta  tow . m.

NIEDZIAŁKOWSKIEGO.
RoimStet wykonawczy ,,WtąpóQin;oty wdedeń- 

czyla t. zw. Czwartej Międzynarodówki 
teUnórr-il naim przyjęcia naszej partji, zarzuca- 
W  nam aor.j alp atrj otyzm, orna, że niedo^ta- 
®c®na'o 'bnonimy robotników żydowskich i im- 

ny<sa socjalistów,
Jeśii zaraut socj alp atrjotyamiu mamy utozu- 

®*'©6 w tan spngób, że kochamy iPdsikę, ta ten 
* * * *  Przyjmujemy, jaka wysoce klila nas za­
szczytny. Jeśli zaś ma się to (odmesić do naszego 
“działu w rządzie koalicyjnym, to odmawiamy 
^Wankedwiek prawa rozet rzygaraia i sądzenia 
*taszeg0 socjalizmu. Socjalna - demokracja Au- 

tyl, zasiadająca w tej samej Międzynarodów- 
®* (Przez długi, okres .czasu zasiadała w jednym 
* d̂ai® a ebrześcijańską demokracją i aintyse- 

znajiomiieszczaóstwemi, a nikt jej socja- 
nie kwestionował. Socjaliści inainicuscy 

ôwtnież wystąp iii K rządu dopiero wtedy, ikie- 
y wojnę zakończania.

Wiemy, że uchwala teankfuroka zapadła z 
tospinacjii iporfjl Poale-Sjon, która w Moskwie 
bjj« pokłony III Międzynarodówce, w Landy- 
®*® kłania się II Międzynarodówce, we Franie- 
Uncia, sziclu je na P. P. S., a jednocześnie bie- 

^  udział w naradach bfuuźuazy.jnycth ąjioaii- 
ów. Pomiędzy takimi ludźmi, u nami niema. 

^TSpalnych wytycznych linji.
Nie jesteśmy (pokutnikami, którzy w wtor­

ku i * głowami, qjoejtpanftmi piapiotem, proszą
0 poderue iun ręld. Odrzucamy ich potępieni®,

! *  ^ d z e a i j
WieJu towarzyszy mndema, że jiuż na po-

? T ^ T  ^ w alon a  wstąpienie z
II Międzj-narodewta. Mniemanie tykie jest
błędne, uchwały takiej nfta M o . Rzen! 
się regato* dopiero w Genewie, dokąd z ra- 
mienca P. p. S. w oharakterae gogej udali się 
tow. ław. Czapiński r Niedziałkowski. Stwiei^ 
dzaim wobec wątpliwości wyrażonych .przez 
niektórych delegatów na obecnym kongresie 

P P. S. w chwili Obecnej należy do II Mię­
dzynarodówki.

Do tejże Międzynarodówki w chwili oibec- 
°«j należą: Angtolsika Part.ja Pracy, Niemiec- 

Partja Soc.-Dwnokrat., czyli Ł z/w. Szajde- 
niaaowcy, pairija belgijska, holenderska, socjal- 
^«ntokraoja Estonji, Danjii, Szwecji i  Zw. 
Szwa i,carskiego Giriitli.

Do Związku Wspólnoty Pracy, czyli db IV 
^Międzynarodówki zalliiczają się: Niemiecka Par- 
''i** Niezależnych, Sooial-demokracja Austrji,
1 ran cu sk a par t j aisoiajai i styczna, angielska nie- 
/ja.ieżna partja socjialistyczna, socjl-demokracja 
®®wajcarjł, Kiszpfcji, Łotwy, eserzy Rosji, 
lQ«ósaewicy Rosji i inni

Poza obiema międzynarodówkaimi zmjdu- 
H się; soajaldcau'Oikracjia FirJiandji oraa wioska 
Partia socjalistyczna.

Ogóieon do II Międzynarodówki naloty 8 
P̂ Pijdi, do IV — 18 partji. Jeśli wszakże weź- 
udemy stosunek sił, to stosunek II dto IV 
Przedstawia się jak 3 : 1. Do II Mięćteyn. bo- 
^iem należy szereg licznych i dobrze aargani- 
^wanych partiji, gdy w IV prawdziwą, siłę 
Przedstawiają tylko Niemcy niezależna, firan- 
ruska partja so-cjalis tyczna, oraz socjaldemo- 
^■seja Austrji. •

Go się tyczy różnic zasadniczych, to je* 
*rz,Cze iprzed dwoma laty wielu było (przekona­
nych o różnicach teoretycznych, pomiędzy II 
a IV Międtymrodówką.

Ostatnie jednak 4 miesiące, od Zjazdlu wie- 
•ńsigtoigio do dnia dzisiejszego byty świadka- 

odecy-dcwanego Tuichtu w .kienii.a.lru old fco- 
"wsafemu i dzisiaj moiżna już stwgend«*6 dbliże- 
!Jle Sizeroifiu 'paatji d.o II Międzynarodówki.

Obie międzymarodówiki zaczynają się stylkaó. W 
Genewie zap.adła uchwala, że II Międzynaro­
dówka stoi na stanowisku demwkraicji i  relorm 
demokratycznych. Pogląd ten znalazł poparcie 
Karola Kautsky‘ego. W IV Międzynarodówce 
socjaliści węgierscy oraz aoicjaldemo-kracja Ło­
twy również stają m  stanowisku retorm de- 
mioibratyczn.yiah. Różnice zaczynają się zacierać 
i stopniowo następnie zbliżenie.

Jedną z ważniejszych przyczyn niemożno­
ści odbudowy. Międzynarodówki są zastarzałe 
różnice między .partjanji w różnydh krajach i 
wyinailiłe z ipowodiu wojiny niieporoizumienia .̂ 
Kilka tygodni temu zdawało się, że oalstąipii po­
łączenie się uiiezależnyich z więksaoiściowoami 
(Saksonja), ale niedawno zainteresowane 
stronnictw-a daty do zrozumienia, że rokowania 
w Saksoaji są nieidbowiązujące.

II Międzynarodówka oddała ster w ręoe 
Angielskiej Pariji Pracy, iktórai wogóle zaczy­
na zajmować dominujące stanowisko w między­
narodowym ruchu rolbotuiczyim. Pairtja ta zwo­
łuje wszystkie partje socjalistyczne i robotni­
cze na zjazd w Londynie w październiku, na 
którym mają być poczynione! próby odbudowa­
nia jednej Międzynarodówki. I my otrzyma­
liśmy zaproszenie na tę konferencję. Prawdo- 
podfteie .pairtje, które wystąpiły a II Między­
narodówki, skupią się dookoła nowego ośrod­
ka, jakim jest Angielska Pairtja Pracy. Po­
wstaje wobec tego pytainię, dlaczego ni* za­
czekamy do owego zjazdu partji socjalistycz­
nych i już obecnie propomujemy wystąpienie 
z II Międizynawdówki. Między (nami a II 
Międzynarodówką jest wielka sprzeczność i  
dzieli nas poczucie doznanej krzywdy.

Stanowisko II Międzynarodówki byfo 
sprzeczne z naszem stanowiskiem podczas 
inwazji sowieckiej i w sprawie Górnego śląs­
ka. W lydh apraiwaicih II Międzyn. zdała egzar 
min z© swego tchórzostwa i niezrozumienia sy­
tuacji międizymarodowej. A między nami a IV 
Międzynarodówką iistnieje tylko mnóstwu in­
tryg i nieporozumień. II Międzynarodówka po­
winna była aibo być neutrailmą, albo też hm 
bronić aia równi z Niemcami. Tymczasem na­
sze memiorjaly sabetowane, a meanoirjaty nie­
mieckie tłomaiozouo aa wszystkie języki.

Angielska Partja Pracy doszła do wniosku, 
że trzeba robić zgodę z Niemcami, ohioóby na- 
szym kosztem. Mówi? to zresztą zupełni* wy­
raźnie Camille Hnysruans. Możeóny się znaleźć 
w takiej sytuacji, że wyszedłszy z II Miedz, a 
nieprzyjęci do TV Międz., majdżi-emy się ipocza 
ruchem międzynarodowyni. Ten wzgląd po­
wstrzyma wal dotąd powzięci© przez nas osta­
tecznej decyzja. Ale teraz sytuacja jest inna I
w !^ L  ^ 7 u,b5? m̂  TOfetali wnA- Uzĵ lcormy 1® ^  skupdmy przy sobie partie *o* 

^ °ństw’ sąsiaduiiących z mami na 
Tymraasem widzimy, że wszystkie 

niemal te paity* wystąpiły a n  Międz.
W Radzie Naczelnej zwyciężyło pnzekonar 

’ .ai,̂ umerity za wystąpieniem z II Międz. 
eą silniejsze, niż kontrargumenty. Na R» N. 
zgłoszono poprawkę Zaremby, która jest nie- 
aktualna wobec odpowiedzi, udzielonej mm  
\ Mi^d^’tnarod. Z powyższyKih »w25glę-
OTeLe r̂qPOaiUJę ip,rzy->?cd€ rezolucji Rady Na-

PRZEMOWIENIE tow . p r a g ie r a .
Rezolucje tow. tow. Zonemlby, Dobrowoł- 

sknego r Szczertowskiego w zmienionąj zna- 
aiii© i złagodzonej posted referuje tow. dr. 
Prag-.er. 4
. r^eręnt ,przestrzega przód utożsamianiem 
istniejącej obecnie pod nazwą II Międzynaro­
dówki grupy partji % tą międznanudówika, któ­
ra istniała przed- wojną. Gdv tamta skupiała 
retotee wszystkie partje i  -kierumM, istniejące 
w świeci* socjaliatyiozBym, ta staaiOwi jedynie

fragmeut ugrapowiainda dawtoega Przeważają
w nim kierunki, pozostające .pod przewodnic­
twom żywiołów opoiriuiniistycznych i  imperja- 
'listycznycih. Najlepiej mogą o tym powiedzieć 
towarzysz* górnośląscy, którzy toczą dężką 
walkę z zachłannością nacjonaliistyczną szajde- 
manoiwców. Stąd też II Międzynarodówka nia 
budzi zaufania w  iwieeie soicjalistycanym: i nie 
można się spodziewać, że ona właśnie stanie 
się narzędziem przywrócenia jednic/ści między­
narodowej proletarjatu.

Zrzeszeni* party socjaliistycznych, mające 
aw© biuro w Wiedmi'u, przedstawia pod tym 
względem lepsze widoki. Zrzeszenie to walne 
jest ad' błędów komunizmu, jak i  iod kompro­
mitacji wojennego oportuniamu. Należy przeto 
wejść w stosunki z tytm zraeszentem i w razie 
sprzyjających warunków, podjęć z nim Współ­
pracę na terenie międzynarodowym.

Referent przestrzega zjazd przed przede- 
niamem znaczenia znanej uchwały franMurc- 
kiej.

Ziażd poiwinien' podmieść gorący protest 
przeciw tej uchwale, nie powfinma ona jednak 
tamować inicjatywy działań P- P. S. w 'jej sto­
sunkach ze zrzeszeniem.

Referent potępia politykę dąsów, która 
ra cechuj* nieraz stanowisko nasze jako pań­
stwa w fctoerunfeadh z sąsiadami To zł* przy­
zwyczajeni*, które nam tyle szkód wyrządza, 
musi ustać w polityce zagranicznej proletairja- 
łu. W konsekwencji swego przemówienia re­
ferent poleca przyjęci* rezolucji towarzysza 
Zaremby, która zgodna jest z rezolucją tow. 
Niedziałkowskiego pod tym względem, że zry­
wa stosunki (PPS. z II Międzynarodówką, daje 
jedwaik konkretną wytyczną partji w jej sto­
sunkach międzynarodowych, wskazując jej Jin- 
ję poMtyiki międzynarodowej i metody organi- 
zacyjinej, przyjętej przez Zrzeszenie, mające 
swą siedzibę w Wiedniu.

PRZEMÓWIENIE TOW. PERLĄ.
Sprawa międzynarodówki proletariackiej 

jest niezmiernie dziś trudnią. Miusl nastąipić 
zraiama stosunków, traeiba zaipoimniieć o wojate, 
aby mogło nastąpić faiktyozne porozumienie. 
Uczucia ta nie wystarczą, Medy istnieje sieć 
różnych sprzeczności i antagonizmów powo­
jennych.

Żadna międzynarodówka ni* obejmuje 
dziś całości ruchu robotniczego, bo jest to na 
razie niemożliwe. Ckodzigwdęo przedewszyst- 
kilem o utorowani* drogi do stworzenia jednej 
y/ąpólnęj międzynarodówki. Ale czyż tego mo­
żna dokonać, stojąc na uboczu, nie należąc do 
żadnej między,marodówM? ,

Zbawienie, zdaniem niektórych, leży m 
Wiedniu. Lecz nie mamy pewności, że zosta­
niemy toru przyjęci, zwłaszcza po owem nie- 
praiktykowatiieim w świeci* rzuceniu mam ręka>- 
wicy.

Ni*, będziemy się wpraszać tam, skąd o- 
trzymaliśmy świeżo policzek. Czy II Międz. 
■obeszła się kiedyś tak z nami? Prawda, że 
rzęstoikroć mi* szła po linii naszych interesów, 
lecz i  w IV Międz. też nie .od,razu zgodzą się 
na na;?* stanowisko w sprawie Góimego Ślą­
ska łub iinuyich.

Lecz wyłą czani* się wogóle z nu ędzynaro- 
dówika jest błędną taktyką. Międzynarodówka 
jest realnym zjawiskiem apotejznym, t tak ją 
trzeba traikitm̂ ać, a nie mówić tylko, że jest 
zła łub dobra.

Anigtefekiej Partji 'Pracy, bez więk- 
szcśctowców niemieckich, ule będzie wszak 
prawdziwej międzynarodówki. Są te praeoież 
najl:ozni*j.si7:e partie rocjałistycroe. Również 
belgijska partja roŚrotnicza ma olbrzymie zna­
czeni* dzięk; temu, że stoi na bardzo wysokim 
stopniu .WTirdhienia i dzięki stanowisku, jakie 
zajmuj* państw* bolgiijs'kte w ncłiłyoe świa- 
tofwej.

Jest koniecznością nztjM iżstzej (przyssałości 
— 'Połączenie się II j IV Miedź.

Gzy wi W/iedieńsktej Międzynarodówoe są 
święci? Ozy ausfrjacka ipartja ni*, ma za solbą 
ugodowych grzechów? Nie siedzieli V kioalicli

s  antysemitami? Nie głosowali za kredytami 
woyęnmemi?

Międzynarodow*ści nie można rozumieć 
ze względu na korzyści, które to moim przynosi. 
W sw*kn wnioiskiu domagam się właściwie 
tylko, abyśmy zaczekali, co powie zjazd, zwo­
łany przez Angielską Partję Pracy. I przyzna 
każety, kto tylko zna się cokolwiek na stosun­
kach międzymarodowych', że nigdy nie byto gor­
szego momentu dla wystąpienia z II Między­
narodówki yniż chwila obeicm.

PRZEMÓWIENIE TOW. HOŁÓWKŁ
Bardzo mii przykro, że muszę występować 

W 'Sprawi* międzynarodówki' przeciwko tow- 
PeiilioiwT, swemu w wielu wypadkach nauczy­
cielowi.

Czynię to w znacznej mderze, blorąjc pod 
uwagę pozyty wu* aigumenty tow. (BeriLa, które 
nawskrolś są oportimistyczin*. Town Perl mówi' 
mianowicie: ,.zostańmy w II Międzynarodów­
ce, gdyż ona nas nie wyrzuciła". Trudno, to­
warzysze, ten argument, aczkolwiek podamy 
został przez tow. Perlą, za ważki, niestety 
mnie ni© wystarcza Dalej tow. Perl bagateli­
zuj* lekceważące, a  nawet wrogie stanowisko 
II Międzynarodówki dla nas w  sprawi® Górne­
go Śląska.

Ważnym i decydującym motywem, praer
mawiającym za (naszym wystąpieniem z II Mię­
dzynarodówki — jest to, źe decjdiująoeana w 
niej partiami są szajdemanowey i Angietóka 
Partja Pracy, obi© wrogo d* Poteki osposofM*. 
ne, co szczególnie z© strony tej ostatatiej ujtaw- 
niiło się w czasie najazdń bolszewSck. Społeczne 
względy również przemawia ją za naszym w y  
8tąpj*njieiii, gdyż należąc© tero pairtj® etoją na 
stanowisku zdecydowanie rełormistyczmym.

Jeśli zaś chodzi o IV Międzynarodówkę, 
to wiedeńskie jej uchwały eajfoairdcaiej mł 
przemawiają do przekonania, jednak uchwały 
frankfurckie wstejpieni* do IV Międz. unleroo- 
żliwiły, komprcyiniitoiwać się więc zgłotszeaffiem 
Swym do IV Międiz. nie możemy.

Mamy jednak wszelki© gwarancje zajęci® 
w świeci* międzynarodowym takiego stanowi­
ska, że każde, ugnupowiani© m i ędzynaradow© 
będizli* się ubiegało o nasze iprzjistąipdemie. Dro­
ga do tego prowaldzj przez nawiązani© sojuszu 
z 'pairtjaimi socjaliśtyczneTnJ Litwy, Białej Rumb, 
Ukrainy, Litwy, Estonji i Fiinflamdji.

PRZĘMÓWIENIE TOW. ŁIBERMANA.
Tow. Perl weawal nas, byśmy pjtseder 

wszystkiem byli praktycznymi politykami mię- 
dSyinarodiow.ymi. A oto, (kiedy tutaj z  ostatnich 
uchwał II Międzynarodówki odczytano nieały- 
■chami© socjalizm kompromitujące .ustępy, tow. 
Peril odparł, że to go raić nie obchodzi, że oa 
wogóle uchwał II Międzynarodówki nie czyta. 
My niestety, my ludzie, zdaniem tow. Perło, 
niepraktyczni, mamy zwyczaj wiczytyiwoioda się 
w uchwały II Międzynarodówki z  tego proste­
go powodu, że należąc do niej, jesteśmy za te 
jej .uchwały współodpowiedzialni. Otóż mamy 
dość własnych grzechów na sumieniu i jlest Alg 
nas rzeczą — mówiąc językiem t. Perta — zgo­
ła nieprakty czną, obciążać swoje kwarto na do­
miar jeszcze grzechami II Międaynarodówiki.

Musimy z wczoraj powziętych uchwal wy­
ciągnąć ktanselcweinisj© w dziedzinie polityki 
międzynarodiowej. W\powi*dzi*l iśmy .wojnę 
oportiumdizmiowi, minis-te-rjalizmowi i idei Joo®- 
licji rządiowej ze stronnictwami bunzuazyjnemi. 
Po takiej uchwal* ni* (możemy aind jednego 
dnia dłużej pozostać w II Międzynarodówce. 
Ni* możemy pozostać w Międzyn aro Jó wce, któ- 
irej ipdętoo swe nadają Srbektemaa i Horsing, 
kat proletariatu polskiego z Górnego Śląska-

Tali się przedstawia dla mas problem Mię­
dzynarodówki ze strony negatywnej. Go teraz 
po wystąpieniu z II Międz. pozytywnie począć 
■nam wypada.? Nie ma dla nas iiraeji drogi, jak 
stanąć ma gnunelie uchwał IV Międzynarodówki 
: przygotować przystąpienie do tego najnow­
szego Zrzeszenia, kitóre dyktandu komuni1- 
sty.<wu*i centrali moskiewskiej poddać się nie 
che®
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Ttow. Peri przemawiają® przeciw wiedeń­
skiej Międzynarodówce, kierował się nastaw 
jtesm. Piiarujjy na nią ciskał i uraiosil się z togo 
powodu, te  komitet wykonawczy tej między- 
aairodówfci wyrządził nam krzywdę. Iłefc 
kłamstw wytaczały (przieciw maim tan® partje 
fiocjaWsIyczine!

Pięciu ozy sześciu menerów wiedeńskiej 
SKędizymrodówki na swoim zebraniu we 
Frankfurcie popełniło błąd ozy uieprayzwot* 
tość, cdskająic na oae, na kłamstwach oparte 
zaraiuty. Czy stąd racja, abyśmy zerwali łącz­
ność z setkami tysięcy siocjali stycznych robot­
ników Zachicdiu, z Mórymi, jak tern Kongres 
wykazuje, znajdujemy się na gruncie jednej' 
j tej samej Ideologii klasowej i jednych i tych 
samych zasad taktycznych?

My polscy socjaliści nigdzie wpraszać się 
nie będziemy i bynajmniej nie myślimy, jak 
ongiś król niemiecki, z głowią posypaną popio­
łem, pukać dp bramy papieży wiedeńskich. 
Obowiązków, jakie nam nakazuje godność i 
honwr naszej w tylu krwawych ‘bojach wypró­
bowanej partji, nie porzucimy. Uehwalimy na 
naszym kongresie podstawy rzeczowe naszego 
połączenia się z partjami socjalistycanemdi, któ­
re się odgrodziły od II, jaikoteż ód III kiomu- 
cistycznej MiędzynarodówM — t o  tern uchwa­
leniu rzeczowych podstaw wiedeński® Zrzesze­
nie zawiadomimy. Niechaj wyciągną ‘konse­
kwencje! A jeśli — jak niektórzy się obawia­
ją — zawiśniemy w powietrzu i nigdzie się 
przyłączyć nie będziemy, mogli, jeśli pozosta­
niemy sarni to nie zginiemy! I w II Międzyn. 
byliśmy osamotnieni. W decydujących!, niesły­
chanie dla nas bolesnych momentach II Międz. 
zwracała się przeciw nam,* Francuski© przy­
słowie mówi: Lepiej iść samemu, aniżeli w
złośliwem towarzystwie. Nie obawiajmy się 
więc! Jeszcze nasze szeregi są dość mocne, 
abyśmy .każdej sytuacji nawet wj osamotnieniu, 
naprzód krocząc, sprostać mogli. ■*

PRZEMÓWIENIE TOW. DIAMANDA.
Przez lat kilkanaście byłem człon/kiom 

biura II Międzynarodówki! i miałem możność 
od1 wewnątrz przyglądać się jej pracy i meto­
dom.

Solidarność wszystkich stronnictw socjali­
stycznych jest niedoścignionym ideałem, Mimo 
wszelkiej wspólności klasowej wszystkie te 
part je mają na względzie interesy narodowe, 
etąd też wynikają .wojenne n&espo'dziainM. Mi­
nto to więzy, łączące prodetaijiait są tak silne,

' że po chwilach rotzdźwiękiu następuje zawsze 
konieczność porozumienia isię.

Tcw. Libenman mówi, ia  mii® możemy sie­
dzieć w Międzynarodówce, w której są Niemcy
— to jest wyraz nienawiści wojennej. Taki 
człowiek nie może mówić o Odbudowaniu je­
dności międzynarodówki. W IV Międzyn. są 
partje bezterytorjalne i dlatego się wrogo dk> 
nas odnoszą, zupełnie metodycznie nas zwal­
czają. Dali mam znać: „nie zbliżajcie się d!o 
nas! Nasze ‘położeni® nie nadaje się do wstą­
pienia do IV Międzynarodówki. iWfyihilfcnd człon­
kowie IV Międzynarodówki radziłby1, abyśmy 
zostali w ILMiędz. na jej lewynn skrzydle, i$by 
w ten sposób zfbliżyć zlani® się obu między­
narodówek, co powinno być zasadniczym ce­
lem wszystkich partjii socjalistiyiczniych.

Różnica położenia krajów wytwarza .róż­
nice i antagonizmy między pantjami scwjali- 
•tyczinemi. Chodzi o myśl przewodnią i ma 
niej konstruuje się solidarność socjallstycmą. 
Gdyby IV Międz. elysziala przemówienie tow- 
Liibermama w sprawie stosunku do Niemców
— odrazu to zamknęloiby mu wrota tej mię­
dzynarodówki. Musimy już m in ą ć  owo bagno 
nienawiści powojennej.

Gdybyśmy zerwali z II Międiz., wówczas, 
gdy nas krzywdziła, mctafoy było jes®cae się 
zgodzić. Ale tera'z, gdy otrzymujemy od II 
Międz. zaproszenie na zjazd, mający na celu 
przeprowadzić rewizję sprawy Międzynaro­
dówki — mamy się postawić poza nawias Mię­
dzynarodówki Socjalistycznej? gdzie sens w 
łem?

“W październiku miożemy przecież tę spra­
wę załatwić osobiście, przy jednym stole i po 
uczciwym porozumieniu.

Nie .panujemy nad nerwami my, tak sama 
nie panuj® wad nerwami, i IV Międiz. Jednakże 
potrafiła ©na osądzić, że tonŁecznoóaią jest po­
łączenie z II Międz., postawiła sdbi© za cel 
powstrzymanie przed falą bolszewicką — choć 
się o tem oś® mówi publiczni®. Ula każdego 
jest jasne, że Adler przez IV Międz. dopro­
wadził do oderwania komunistów od' niemiec­
kiej partji socjalistycznej. Ni® mamy żadnej po­
trzeby wstępowania do IV MiędzynarodówM, 
ani wytopienia z drugiej. Będę głosował za 
rezolucją tow. Perła,
PRZEMÓWIENIE TOW. BINISZKIEWIUZA.

Fakt, że tow. tow. Czapiński » Niedz'al- 
kows‘k; jeździli do Genewy, jako gości® — do­
wodzi, że P. P. S. jut w roku zeszłym ni® na- 
leżała do II Międzynarodówki. Takie było zre- 
eztą powszechne zdanie w partji. Zdanie to po. 
parte było przez postępowanie II Międzynaro­
dówki, która występowała po stronie Niem­
ców przeciwko nam.

I do IV Międz. nie mamy aię czego palić, 
gdy 0na rzuca oszczerstwa na nas. My, górno- 
ślązacy żądamy wystąpienia % U  Międzynaro­
dówki, ale nie będziemy glosować za wnio­
skiem tow. Zaremby.

Możemy się narazi® obejść bez Międzyna­
rodówki. Jeżeli weźmiemy się do pracy, jeżeli 
potrafimy zorganizować liczną • silną partję — 
to nas będą prosić do Międzynarodówki, która 
mam nadzieję, powstanie jednolitą i powszech­
na. (Oklaski).

T*w. lf!emr*rk stwierdza, że Międzynaro­
dówka amsterdamska (?) dopomogła do wy­
wołania wojny. Partje należące do II Międz. 
upajały się zwycięstwami wojennymi; IV Międz. 
to zdrowy odłam II Międz., ‘który się od niej o- 
derwał. II Międzynarodówka ni® znalazła dla 
nas nic prócz .potępienia w chwili najazdu 'bol­
szewickiego. Należy wejść w porozumienie i  
IV (Międzynarodówką.

PRZEMÓWIENIE TOW. CZAPIŃSKIEGO.
Bronię rezolucji tow. Peria wcale nie dla­

tego, że mam szczególną sympatję dla bardziej 
umiarkowanych metod czy programów. Chodzi 
bowiem nie o to, czy pójść po bardziej umiar­
kowanej czy bardziej rewolucyjnej drodze, lecz 
o to, jaka droga jest hardziej skutecraa dla 
dzieła sjednoeseni* międzynarodowego prole- 
tarjatu! Tylko o to chodzi w danym wypadku. 
Albowiem Międzynarodówka IV sama nie uwa­
ża Siebie za nową ‘Międzynarodówkę, lecz tylko 
za „narsędzi©" zjednoczenia Międzynarodówki 
Tak samo j II Międzynarodówka zwołuje na 
październik konferencję zjednoczeniową.

A więc chodzi tylko o to, jaka droga jest 
lepsza dla dzieła zjednoczenia? Droga wystą­
pienia z II  Międzynarodówki?! W rezultacie 
możemy zostać sami — poprostu w pozycji 
N. P. R., bez wszelkich związków międzynaro­
dowych.

Zerwać z II Międzynarodówką znaczy to 
zerwać z organizacją, 4-krotnle silniejszą od IV 
Międzynarodówki, — zerwać z potężną, 5-miljo- 
nową organizacją angielską, podczas gdy an­
gielski ruch robotniczy jest dziś najważniej­
szym, najbardziej wpływowym w Europie.

Mówca przestrzega przed nacjonalistyczny­
mi argumentami1 Liebermana i Biniszktewicza, 
'którzy tak protestowali przeciwko siedzeniu ra­
zem z Szajdemanowcami. Zapewne do szajde- 
manowskiej polityki nie mam żadnej sympa- 
tji, ale należy zważyć, iż następuje zbliżenie 
„niezależnych" z Szajdemanowcami, i) w zjed­
noczonej Międzynarodówce wypadnie liczyć się 
także z Szajdemanowcami.

Mówca polemizuje z wywodami1 tow. Nie­
działkowskiego, który mówił o ..krzywdach" ze 
strony II Międzynarodówki. Słuszne, że .polity­
ka II Międzynarodówki nie była zawsze odpo­
wiednia — podczas najazdu bolszewickiego lub 
sprawy górnośląskiej. Ale czy „niezależni" lub 
Austrjacy z IV Międzynarodówki byli lepsi?

Tow. Lieberman tak kruszy kopje za IV. 
A przecież w lutym był przeciwny wysyłaniu 
delegatów P. P. S. na wiedeńską konferencję 
IV Międzynarodówki.

Mówca raz jeszcze zwraca uwagę na to, 
iż chodzi przedewszystkiem o zjednoczenie ca­
łej Międzynarodówki, oraz na to, iż IV powsta­
ła głównie na skutek obawy przed zarazą idei 
bolszewickiej, jako formacja tymczasowa, — 
stwierdza, iż przeciwnikiem IV ni® jest, ale 
droga do zjednoczenia jest łatwiejsza przez 
przyjęcie rezolucji tow. Perlą.

*
* *

jPirzemawMI jeszcze krótko ref eremici, pu­
czem przystąpiono do głosowania, o którego 
wynikach podawaliśmy już w ,,Robotoikiu". 
Przyjęta została rezolucja Rady Naczelnej z 
poprawką tow. Hnłówki w brzmieniu nastę­
pu jącem:
REZOLUCJA W SPRAWIE MIĘDZYNARO­

DÓWKI.
XVIII Kongres Polskiej (Partji Socjali­

stycznej istwierdza' z ubolewaniem, że w ciągu 
roku ubiegłego nie zostały poczynion® żadne 
kroki skuteczne w celu odbudowy (jednej Mię­
dzynarodówki Socjalistycznej, że zatem Il-gn 
MLędzyiaarodówikp pozostaje nadal organiza­
cją, skupiającą pewną grupę tylko socjali­
stycznych partii różnych krajów.

Kongres stwierdza również, iż polityka 
Komitetu 'Wykonawczego II Międzynarodów­
ki, oraz szeregu stronnictw, (wchodzących wi 
jej skład, irdbiegała wieMcrotoi© od! progra­
mu i dążeń ‘Polskiąjj Parlja Socjalistycznej, 
niekiedy zaś prowadziła do kroków wręcz 
sprzecznych z najbardziej żywotaemi potrze­
bami polskiego proletariatu.

. Wobec powyższego, Kongres uchwala: 
Polska Partja Socjalistyczna występuje z 

II Międzynarodówki.
Kohgres prieca Radaie Naczelnej j; Cen­

tralnemu Komitetowi Wykonawczemu' nawią­
zać i utrzymywać ścisłe stosunki’ ze w szelki e- 
mi partjami socjaJistycanemf i skupieniami 
partyjnemi1, które już istnieją względnie pow­
stać mogą, — majac zawsze ma1 widoku dąże­
nie do odbudowy jiedin©) Międzynarodówki.

Sprawę ewentualnego przystąpienia P. P. 
S. do jednego z tych slrupień, Kongres prze­
kazuje Radzie Naczelnej z zastrzeżeniem, ii 
zatwierdzeni© ositateozne odinośnej uchwały 
należeć będzie do przyszłego Kongresu.

Kongres, rozumiejąc specjalną, wspólność 
wielu spraw, jaka łączy Ploilską Partjo Socjali­
styczną i soojałiieityiezn© partje wschodu* Euro­
py, poileea Radzie Naczelnej i Centralnemu 
Komitetowi: Wykonawczemu poKizymić w cza­
sie najbliższym wszelkie potrzebne kroki w 
celu zwołania konferencji tych partji i w1 ra­
zie możności wyłonienia wspólnego stałego 
Biura Porozumiewawczego.

*
* *

Tow. Pragier prosi nas o sprostowanie nie­
ścisłości, jaka wkradła się do notatki, pamiesBOBO- 
nej pod sprawozdaniem z trzeciego dnia obrad 
Kongresu w. m-nre 200 „Robotailka". W dySlousji 
nad sprawą Międzynarodówki nie przemawiał tow. 
Pragier za rwniesfciensi tow. iNiedziałfcowisIkicgo, ale 
referował Odmienny wniosek, zgłoszony przez tow. 
Zarembę, Dobrowolskiego i fizwertooireikiegof*.

Śląsk v  niebezpieczeństwie.
Spór dyplomatyczny między Anglją a 

Francją, o którym pisaliśmy niedawno, 
skończył się — sądząc z ostatnich wiado­
mości — zupełną kapitulacją Briand‘a 
przed1 Lloyd George‘m. Briand domagał się 
od Anglji wzmocnienia załogi wojskowej 
na Śląsku, zwołania komisji rzeczoznawców 
i odroczenia terminu posiedzenia Rady 
Najwyższej.

Ani jednego z tych żądań Anglja nie 
uwzględniła. Briand stopniowo wycofywał 
się ze stanowiska swej noty, aż w końcu 
stanęło na tym, ż® Rada Najwyższa ma się 
zebrać 4-go sierpnia, niewiadomo tylko czy 
w Paryżu, czy w Boulogne.

Co do wzmocnienia załogi wojskowej 
przez samą tylko Francję, to nie wiemy, 
czy Briand obstaje przy tem żądaniu, a je­
śli tak, to jak je zamierza on przeprowadzić 
wobec postawy Niemiec, które wówczas tyl­
ko godzą się przepuścić wojska francuskie 
na Śląsk, jeśli cała Ententa tego domagać 
się będzie.

Wogóle wiadomości o Górnym Śląsku 
zawierają najsprzeczniejsze rzeczy. Tak np>. 
Havas twierdzi, że Francja dąży do tego, a- 
by rozstrzygnięcie w sprawie Śląska było 
ostateczne, a jednocześnie przychylnie trak­
tuje projekt Stuarta — przedstawiciela An­
glji w komisji aljanckiej na Śląsku — aby 
Polsce i Niemcom przyznać odrazu okręgi 
niesporne (Polska otrzymałaby Rybnik i 
Pszczynę), a właściwy okręg przemysłowy 
zneutralizować pod zarządem wojsk aljano- 
kich.

Projekt Stuarta, odgrzewający dawne 
projekty angielskie, nie ma, oczywiście, nic 
wspólnego, z rozwiązaniem ostatecznym 
sprawy śląskiej. Przeciwnie, jest to jedno z 
najgorszych rozwiązań, które nie zadowol- 
niłoby żadnej z bezpośrednio zainteresowa­
nych stron, a stworzyłoby ognisko nieusta­
jących zamieszek, intryg, zaburzeń. Pisaliś­
my już o tem wielokrotnie i każdy bezstron­
ny człowiek przyzna, że uwzględnienie pro­
jektu angielskiego kryje w sobie zarodki 
nowych walk na Śląsku, nowych zatargów 
międzypaństwowych, że to angielskie roz­
wiązanie nietylkę nie przyczyni się do 
wzmocnienia pokoju w Europie środkowej, 
lecz przeciwnie—samo przygotowuje mate- 
rjał palny dla przyszłej wojny.

A dodajmy, że projekt Stuarta sprzeci­
wia się przepisom traktatu wersalskiego, że 
lekceważy samą zasadę plebiscytu, gdyż 
nie po to zarządza się głosowanie ludowe, 
mając® rozstrzygnąć o przynależności do 
jednego czy drugiego państwa, aby korzy­
stał ktoś trzeci, najmniej uprawniony.

Ale oto dochodzą wiadomości, że nawet 
Briand miał wyrazić swą zgodę na projekt 
Stuarta, z tym tylko zastrzeżeniem, że przy 
ostatecznem rozwiązaniu sprawy granicznej 
mają być uwzględnione okręgi Pszczyny i 
Rybnika, by w ten sposób głosy polskie za­
trzymały większość, jaką posiadają na ob­
szarze prawego brzegu Odry.

0  ile wiadomości te odpowiadają praw­
dzie, mielibyśmy do czynienia z najdotkliw-

szą klęską dotychczasowej polskiej polftyH 
zagranicznej, składającej się przecież % jed  ̂
nego pasma klęsk i porażek.

Próżne są w tej chwili dociekania, ekąd 
pochodzi zmiana frontu francuskiego. Ode­
grały tu niewątpliwie rolę pierwszorzędną 
względy „wielkiej" polityki. A więc dąże­
nie Francji do pozyskania Stanów Zjedno­
czonych, które pó zawardu pokoju z Niem­
cami, nie mają żadnego interesu w tem, aby 
w Niemczech wybuchł „putsch", możliwy, 
obecnie jedynie na tle sprawy śląskiej.

Dalej postawa Włoch, które po upad­
ku Sforzy zarzuciły projekt tego ostatniego 
I poszły ręka w rękę z Anglją.

Francja okazała aię osamotnioną. "K (a 
w dodatku polityka polska — nasza osła­
wiona niezdarna i nieudolna polityka za­
graniczna — mimo nawoływań prasy nie u- 
czyniła nic dla obrony praw Polski.

Dopiero teraz, wobec zmiany stanowi­
ska Francji, Rząd polski zdobył się na no­
tę protestującą, dopiero w ostatnich kilku 
dniach poseł Zamojski w Paryżu zaczął 
konferować z Millerandem i Briandem, kie­
dy, być może, wszystko już było stracone. 
Pan Zamojski sądził snać, że uratuje Śląsk 
dla Polski, zapraszając marszałka Focha 
do Polski.

Ale w ciągu ostatnich* kilku tygodni, 
kiedy sprawa Śląska ani na chwilę nie scho­
dziła z porządku dziennego polityki państw 
zachodnich, kiedy Niemcy wszystkie wytę­
żyły siły aby przeprowadzić swe żądania — 
Ministerjum Spr. Zagr. w Warszawie pal­
cem nie kiwnęło w tej najżywotniejszej 
sprawie. Członkowie rządu, zajęci sprawą 
wolnego handlu, nie mieli oczywiście czasu, 
by wzorem Wirtha zaświadczać o przywią­
zaniu „Vaterlandu" do Śląska, by zaagito- 
wać całe społeczeństwo jak to uczyniły 
Niemcy — w obronie Śląska. Rząd polski 
nic nie zrobił, aby na Śląsku powstało po­
lityczne przedstawicielstwo ludności pol­
skiej na wzór Komisji 12-tu ze strony Nie­
miec.

iWiemy z wiarogodnego źródła, że M a. 
Spr. Zagr. czerpie swe wiadomości o Śląsku 
z prasy... warszawskiej, że t  zw. Wydział 
Północny tego Ministerjum, mający referat 
o Śląsku nic a nic nie wie co się dzieje w  
sprawie śląskiej na szerokim świeoie.

Jeżeli dodamy, że Rząd polski po Q* 
padku gabinetu Giolitti‘ego, nie tirnuł za 
stosowne obsadzić placówki dyplomatyw- 
nej w Rzymie, tak niezmiernie ważnej po 
ustąpieniu Sforzy, będziemy mieli pojęcie o  
olbrzymim ciężarze grzechów, jaki dżwigą 
na sobie Rząd polski wobec Śląska.

Może groźba, jaka zawisła nad losem 
Śląska, zbudzi wreszcie naszych śpiochów 
ministerjalnych? Może ocknie się w nich 
wreszcie poczucie obowiązku?

Może wskażą wreszcie Francji, że so­
jusz z nią Polski nie moż® polegać wyłącz­
nie na składaniu przez Polskę ciężkich, 
krwawych ofiar bez wszelkiej wzajemności 
ze strony sojusznika?

Listy z Moskwv
(Korespondencja własna).

Maroemm o pochodzie imdyjsjfcikn. — Górny Śląsk w Kom®ternie. — NiŁcjenmość psi-
sikicii komunistów.

12 hpca zakończył swą pracę w Moskwie 
III-ci kongres komunistycznej Międzynaro­
dówki. Delegaci przy dźwiękach „Międzynaro­
dówki", ,sCzerwonego‘‘, a nawet „Warszawian­
ki", odśpiewanej po polsku, rozchodzili się 
późno w nocy do swoich mieszkań.

Ponad zadania natury faktyczno-organiza- 
cyjnej, ponad agitację 1 propagandę, góruje ó- 
becni® nowa, oślepiająca myśl, śmiały projekt, 
aby poruszyć wielomiljoaowe ludy Wschodu, 
poprowadzić je do walki z ciemięzcami, oswo­
bodzić z jarzma niewoli, a następnie już swo­
bodne i zorganizowane przez Moskwę... rzucić 
na Europę.

Śmiałe marzenia pochodu indj’jskiego, 
zrodzone już dawno na tle nieporozumień z 
Anglją — w dobie obecnej znowu odżyły. Już 
wiele kroków poczyniono w tym kierunku. Już 
wyjeżdżają z Moskwy delegaci Komintema — 
zwiastuni wyzwolenia ludów wschodnich, wra­
cają kobiety i mężczyźni, którzy przybylj na 
kongres od podbitych przez państwa europej­
ski® plemion wielojęzycznych Wschodu.

Szalom* robota agitacyjna, która się go­
rączkowo rozpoczęła nie ma zupełnie charakte­
ru komunistycznego, czy socjalistycznego. Tam 
rozpoczęła się propaganda wyzwolenia narodo­
wego, walka o niezależność plemton, w któ­
rej biorą udział nawet książęta panujących do­
mów indyjskich. Do tej walki wyzwoleńczej 
Sowiety rzucą najlepsze swoje siły. re sz tk i ma­
jątku państwowego, w tym pochodzie wezmą 
udział weterani wojny światowej 1 młodzi, żąd­
ni sławy i majątku, żądni wrażeń — ezerwo- 
noarmiejcy.

W obwodzi® turkiestańskim zbiera się bu­
rza, która jak piorun spadnie na Indje, Afga- |

nistan, Persję, Koreę! Plemiona, fctóre d zi 
eą niczem — jutro mogą zrzucić pęta niewoli.

Myśl pochodu indyjskiego moi© się wy­
dać mrzonką dziecinną, jedną z tysiąc* obiet­
nic, jaki® rzucają S o w ‘ety zgłodniałej rzeczy. 
Może ten pochód wydać się absurdem, gdy etą 
ma do przebycia o l b r z y m ie  gfodne przostrze- 
nie, fatalną komunikację i cholerę na karta.

Może ten pochód z punktu widzenia woj­
skowego będzie zaliczony do rzędu bujnych 
fantazji chorej wyobraźni rosyjskiej —- niech 
sztabowcy rosyjscy łamią sobie nad łem gło­
wę.

S t o m i l  jonowy naród rosyjski, który o *  m 
p e r s p e k t y w i e  głód i e p i d e m j e ,  który przestał 
j u ż  dawno wierzyć i liczyć na pomoo obcych 
państw, mając do wyboru między głodem * po. 
chodem w dalekie, nieznane kraj® — wybiera­
ło ostatnie.

III-ci kongres Komintema można określiś 
jako wojowniczy. To nie kongres starej Mię­
dzynarodówki, która głosiła pokój ziemi, któ­
ra skrzętnie zbierała pod swemi sztandarami 
organizacje robotnicze i, opierają* się na wzro­
ście i świadomości1 klasy pracującej, dążyła 
do socjalistycznego ustroju.

Kongres Komintema poza sprawami na* 
tury organizacyjnej i taktycznej długo i poważ- 
n>e debatował nad ewentualnemi konfliktami, 
jaki® mogą zajść w Europie.

Wiele czasu udzielono też Górnemu Ślą­
skowi, główne skrzypce grali niemieccy i pol­
scy delegaci.

,,Trybuna komunistyczna" (Nr. 28 z da. 10 
lipca b. r.) pod pręgierz stawi* pepesowców 
z Górnego Śląska tow. K. Borysa, W. Rumfel- 
da. J. Adamskiego i A. Czajora, którzy podfó 
sali odezwę przeciwko strajkowi. A jak aaMg
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Ł-lRować polskich komunistów, glosujących 
*• pozostawieniem Śląska przy Niemczech 1 
lU«miiealdch komunistów, demonstrujących 
■reas x reakcją niemiecką również za „niemiec- 

flląakiem?
Niemieccy delegaci wcale eię nie kryli, źe

* Górny Śląak będą walczyli do ostatnich sił,
•  fKuacy pachołkowie na kolanach przysięgali 
powo* niemieckim komunistom w tej walce. 
"■srtWr*, f  Upon.

I w  Janowie*.

Z blizka i z daleka.
S5TG, BYG lEARCHEWKA!- 

Zalodwieśmy wrócili z Kongresu, a juź ze- 
Jssąd  biegną luśdzde ku nam, aby dowiedzieć 
®ą, oo było w Łodzi? Telefon dzwoni bez 
awóoa. ,W kawiarni, przed domem „Robotni- 
* •"  na Marszałkowskiej i na Nowym Świeci* 
aataepiąją nas ludzie, których ledwie znamy t  

* Piftajł: a  cóż tam w Łodzi? Kiedy 
odpowiadamy: „dobrze, zupełnie dobrze", u- 
■Etochają s:ę napół zalotnie, mapól złośliwie. 
®P°<izi«wali się innej odpowiedzi,

2  początku nie rozumiałem o co chodzi. 
Wystarczyło kilka takich uśmiechów i zrozu­
miałem. Spodziewano «ię, że się P. F. S. „róż­
ami*". Staruszka nasza, najstarsze to przecie 
■froonłctwo polityczne w b. Kongresówce, po- 
*^*Uia była już dawno położyć się dó grobu. 
Iw* chciała umierać ani w roku 1906, ani <w 
*®12, ani w 1910, ani w 1921. Mam przekona- 
*“•» mam pewność, że nie umrze i  w roku 
2®*2. I wiele jeszcze razy, sto i tysiąc razy 
będą sobje ludzika, żądni mocnych wrażeń, 
Preedewszystkiem przeciwnicy polityczni — 
■ńówili; zobaczycie, rozłamie aię; zobaczycie 
"łnbli ją wezmą.

Jestem, jak wiadomo, człowiek już leciwy 
I dobroduszny, także słabej woli, więc pe- 
*Btofcyxn uległ .tym z tysiąca stron płynącym 
Pożądaniom unicestwienia nas i „rozłamał się“. 
Ale P. p. s . zamiast uśmiechu ma zęby, za­
miast dobrodusznej bezwoli —- ma wolę życia 
• zwycięstwa. Tedy tandem — nie rozłamała 
**ę. Pomimo tej strasznej na świeci* atmosie- 
•T .powojennej, wypełnionej miazmatami gnicia,

bezmyślności i demoralizacji — nie 
******* za przykładem innych i  nie rozłamała 
■ł» Jest to przypadek nie bez znaczenia, że 
Ba Kongres nasz wysłała swego -preedstawieie- 
»* angielska Partja Pracy. Ona też, ona prze- 
wwezystQtiem, ta cztemniiljonowa partja —

nległa powojennym miazmatom i choć 
mDokzew zowała", choć nawet strzelała na uli' 
®*oh Glasgow*, Manchesteru, Birminghamu do 
!*#<#, przeszkadzającej wiecować i manife­
stować, do prowokatorów, do szpiclów, do 
®"»doów we własnych szeregach, to jednak 
*Bniezadowoleniu własnej burźuazji, bu obu-
■■wfe «riJjBmt«rów powojennych nie rozłama­
li się.

Oamrade Jorwełt, który od! początku 3o 
COnc* ujazdu przysłuchiwał się, nie rozumie. 
W i a t o  mówiąc, czeito uśmiechając się z za- 
^omo&ną obcą liajognomjom pepesowców, o- 
wayuiując bukiety róż z rąk młodych towarzy- 
**•*, podnoszony w górę sposobem, nie zna- 
h? ?  J* iMnchesterze angielskim .przez bohate­
r a  Tin^a?.- z° ^ enle — musiał, widząc o żywie­
nia « o r ą c z w / ^ fa t f “ owy> Protesty, głosowa-
« » y m o ^ i u t r ( ^ w ^ Ch-P1,d£ły *ię M WGl-t j  c t o n a * t ^ ? i ; ^ Ddm« l e w e g o  uohwa. 
Snta powiedzieć e o b ^ p tó  
Cne chłopy, nie-dali sie“ Ino"
Jawy m S U S !  ' J S g * ™  t  
Wie on, co znaczy
®ugfch, wielowiekowych walkachn, 1  
pariam eatuyon współczesny, który w c S  
Btoaet lat trwającej, nieustającej rewolucji-  
■Wyrwał władzy królewskiej, feodałom całei 
Przeszłości średniowiecznej wszystkie’ przy­
wileje, który wypróżnił wszystkie majestaty'ż 
całej ich treści, pozostawiając pozory zewnętrz­
om: trony, złotogłowia, szkarłaty, gronostaje 
atoazkodliwe, jak wypchane i od moli zabez! 
Pteozone tygrysy i przepisał te przywileje na 
naród cały zjednoczony i opasany obręczą „ró- 
Mttoóci i suwerenności obywatelskiej"... My|. 
Bay zdali przed nim egzamin: nie rozłamaliśmy 
■**

I  rzecz dziwna: nikomu to na myśl nie 
przychodziło. Ze wszystkich stron na tak zwa- 
Oych biegunach partji na prawicy i lewicy sły­
chać było.: jedność! jedność partji. Tam, gdzie 
3«st poczucie jedności, tam niema rozłamu. I 
być go nie może. Bo rozłam wyklucza jedność.
A źe pod lazurowym baldachimem Jedności 
mogą żyć f kłócić się żywe opinje, a że w „do­
mu ojca mego—jak głosi Ewangelia—wiele jest 
pokojów", — a w każdym pokoju gości inny 
Bdcieó tego samego koloru — to przecież cho­
dzi o to, aby pomiędzy temi pokojami była sta­
ła komunikacja, aby te pokoje łączyły się ze 
sobą, aby te odcienie tworzyły jedną harmo­
nijną albo i mało nawet harmonijną całość. 
Zawsze to będzie jeden dom. Zadsze z tych 
odcieni życie stworzy, mus- stworzyć jeden 
Wachlarz tęczowy. Jest to prawo fizvezne! 
prawo biologiczne życia. Życie! O mistrzu 
Bad mislrze, który burzysz i tworzysz, który 
ram .ary nasze, zachcenia, pożądania, różnice 

feniPeramentu, charakteru, nauki nam 
serw ej ukiadasz we wzory tak przeciwstaw­

ne i te wzory wiążesz niby tka'-z perski, co 
iwacą lat całych najróżnorodniejsze kolory wią-

ż« i spaja i układa w deseń tak przedziwna* 
harmonijny! Chodzi tylko 0 jedno: aby była 
dobra wola współżycia i współpracy. Pokój 
towarzyszom dobrej wolt!

Człowiek dobroduszny i leciwy pragnie 
■dla wszystkich być uprzejmym. Na uśmiech 
zalotny i złośliwy pytających odpowiedziałem 
uśmiechem dobrotliwego wujaszka. Niestety, 
ni« mogłem nic dać więcej. (Usta mówiły: nie 
rozłamaliśmy »ię. I nie rozłamiemy się. Nie 
damy się ani prowokacji, ani życzeniom fabry­
kantów, ani pragnieniom reakcji, ani niewie­
dzy, ani nieuctwu. Żadne siły ponure nie da­
dzą rady dobrej woli, .potężnej woli współżycia 
dla dobra mas robotniczych, dla postępu i kul­
tury, dla walki bez zastrzeżeń w granicach dzi­
siejszego klasowego społeczeństwa, pod ha­
słem przewrotu społecznego w imię wielkie­
go, wszechświatowego Ideału, którego znaki 
widzą na niebie astrologowi* i ku któremu idą 
już nie .pastuszki z Nazaretu i (królowie ze 
(Wschodu ale świat cały zorganizowanej Pracy.

Henryk Bezmuskń

Na co sobie pozwala 
administracja kolejowa

Przykład idzie z góry!-.. Tymbardziej po. 
ciągający jeżeli na szczytach tej ,,góry“ świeci 
taki wzór... mądrości i troski o dobro kraju 1 
losy kolejarzy, jak p. Jasiński.

Źe administracja kolejowa u nas j^ż od 
początku nie była idealną, to rzecz znana. Mo­
żna to jednak było od btody tłumaczyć nie dłu­
giem jej Istnieniem* brakiem doświadczenia 
w nowych warunkach, niezupełnie jeszcze u- 
staloną organizacją i t. p. .To też pracownicy 
kolejow*, różne te niedomagania i Wędy — jak­
kolwiek odbijały się on* najczęściej dotkliwi* 
na nich samych — traktowali z prawdziwie o- 
bywatelskę wyrozumiałością...

Mimo wszystkie wszakże ujemne strony za 
poprzedników p. Jasińskiego, zwłaszcza za p. 
Bartla, nie było nadużyć tak jaskrawych i bru­
talnych, jak obecnie, a przy tem wszystkiem ist­
niała możność porozumienia się z Ministerjum 
i przynajmniej nadzieja, że M. K. Ż. zażalenia 
kolejarzy zbada i uwzględni. To w znacznym 
stopniu uspokajało umysły i lagod^ło antago- 
nJzmy, oczywiście ku pożytkowi kolejnictwa.

Ale przyszedł p. Jasiński ze swym długo­
letnim „doświadczeniem", przynosząc ze sobą 
najgorsze tradycje dawnej wiedeńskiej biuro­
kracji. To co nawet w b. Austrji zostało już po­
grzebane, to p. Jasiński wskrzesił i tym ura­
czył kolejnictwo polskie. Rozpoczęły się więc 
nadużycia ze strony administracji, wzorowane 
na nadużyciach p. Jasińskiego.

*Do Związku zaw. kolejarzy napływają te­
dy wprost masowo zażalenia na nadużycia wyż­
szych urzędników kolei.

Oto dla przykładu, następująca (jedna t  
mnóstwa) korespondencja z Krakowa.

,W ostatnim czasie przeniesiono tu z Min. 
wiceprezesa dyrekcji krakowskiej p. (Jut- 
kowskiego, który zupełnie słusznie zażądał dla 
siebie mieszkania, ciekawe tylko dlaczego 
•skarbowego. Mieszkanie takie, składające aię 
z 5 pokoi zostało mu przyznane.

Cóż z tego, kiedy pan ten w kilka godzin 
zauważył, że świstawki maszyn za głośno świ­
szczą, a i dym a lokomotyw mógłby ®:ę zakraść 
do jego -pokoju. Zwołano więc konferencyjkę 
z usłużnych podwładnych i w mig postanowio­
no kosztem skarbu państwa przenieść komen­
dę dworca, pięć rodzin kolejarskich I biura 
dwóch sekcji Utrzymania, 0gółem gg pracowni­
ków z nakazem (słuchajcie!) zabrania sobto 
przez każde biuro pieców kaflowych, który to 
nakaz cofnięto dopiero wskutek sprzeciwu jed­
nego z radców.

Ciekawe dlaczeg0 i piece miały odbyć wę­
drówkę? Bó kosztem skarbu państwa miano 
odrestaurować pokoje 1 postawić nowe piece w 
odpowiednim ,,tonie" w1 nowoprzyznanem ■ 
mieszkaniu, ekładającem się z ^  poko;, kuchu’, 
przedpokoju, łazienki, w którym p. G. ma się 
pomieścć z „liczną" rodziną z 2 osób i służą­
cych.

Co to wszystko kosztuje, dośptewa sobie 
czytelnik; wystarczy powiedzieć o tern co mó­
wią na ucho, i* »ama wanna ma kosztować 18 
tysięcy mk.!

t  1 planowo, -pięknie
gładko. Licho jednak chdało, że na prze- 

sjkn<k e stanąj zwykły śmiertelnik, kolejarz z 
. . ysnahzaejł i oparł się przeniesieniu, z
nn -r uT* -U’ Podzielone mu mieszkanie 

* f s t  przeszkodą w j-ego służbie. O
■ , ^ c. służby i jej zadaniach świadczy

najlepiej o|tatn. wypadek w Krzeszowicach. 
a konferencyjka ł wyrok z sankcją
i-ATTc-f0 tresowanego p. wiceprezesa Gut-
/> i . zastępstwie pana prezesa Prach- 

łeit ,na ^ ’Poczynku). Upartego pra-
moca /W T T -  eŚĆ' * Krakowa> -wyramać prze-ą z Pcdzmą z zajmowanego mieszkania!
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Z Przemyśla (dyr. lwowska) donoszą zno- 

wu o prawdziwych skandalach, popełnianych 
przy wcielaniu pracowników do rożnych stop. 
m płac. Nie sprawiedliwość tutaj decyduje, nie 
lata służby, egzamin, kwalifikacje — lecz ka­
prysy pp. przełożonych! Przekonania pracow­
ników, działalność w Z. -Z. K., pociągają za 
sełą  oczywiście zaliczanie do niższego stopu’’a 
plac, an’ieli się należy. Nabyte jeszcze za cza­

sów Austrjł i dalej obowiązujące prawa osi­
wiałych w służbie pracowników, depce się z 
prawdziwym cynizmem. Wszystko to wywołu­
je ferment coraz głębszy!

W innych dyrekcjach nie lepiej! Zachodzą 
wypadki, że pracownik kolejowy, który wy­
krywa kradzieże i inne nadużycia i o nieb- do- 
nc-si* albo wylatuje ze służby, albo zostaje 
przen’es'ony, a złodziej eieszy się nadal protek­
cją!

Dlaczegóiby nie?! Wolno p. Jasińskiemu 
kryć przed sądem sprzeniewierzenia mttjcno-
we, wolno mniejszym dygnitarzom również to­
lerować nadużycia... Lojalni podwładni winni 
przecież iść za wzorem pana ministra...

Wśród kolejarzy jednak, wzburzonych i 
tak j-uż dość nędznymi warunkami życiowymi, 
kipi na widok tych -nadużyć coraz bardziej! 
IWobee zachowania się M. K. Ź. i władz kol., 
dojrzewa coraz szybciej myśl — koniecznej m- 
moobrony!.,.

Niedawno temu „Kurjer Warsz." zamie­
ści? alarmujący artykuł, że wśród kolejarzy 
zanosi się na strajk. Utartym wzorem prasy 
reakcyjnej, dopatruje się ,JCurj. Warsz." przy- 
ezyny naturalnie w.„ agitacji bolszewickiej. 
Słusznie — z tym tylko małym dodatkiem, że 
są to bolszewicy i  endeckiego obo*u, protekto­
rzy i członkowie f endeckiego P. Z, K., zajmu- 
ją-cy wyższe stanowiska w administracji kol. i 
nadużywający tych stanowisk albo dla partyj­
nych albo dla osobistych względów—

Pos'ew łych bolszewików wyda odpowied­
nie owoce!...

Kes.

WACŁAW WOLSKI

l  nowych sonetów.
BAJADERY.

-N a malignowej, czarnej Obłędu arenie, 
Pląsają trzy tancerki, w chlamidaeh % szafranu, 
Wściekły pean Nonsensu i Chaosu Panu,
Jak żywe, obłąkane przez Furje, złocienie!-

Szał Tajemny w pląs święty, rozpustny je tens*, 
Jakby nogi ich łkały tren po Gwieżdzi*

Pana, *)
0  aaalranowym blasku... Śród błędnego tanu, 
Łk* bezdomnego śpiewu ich złoto syreni*.,

..W swej szaleńczej piękności, w ciał błyszczą­
cych bronzie,

W czarnych, płomiennych oczu h ’etutejssym
blasku,

Jawią mi aię, Absurdu Wcielonego bonzie,

Tylko w pląsie dJa pląsu, bez żądzy oklaska^,
1 tym obłędnym pląsem, zda się, krwawo

płaczą
Nad Wszelkiego Istnienia Dni dolą sobaczą!.* 

Warszawa, dnia 26 lipca 1921 r.

•) Gwiazdą, jaJdej ode .byfo, niema J, »daje 
«tę, nigdy nie będzie w aadayun atlasie astacnoanics- 
mym, (Prsyp. autora).

Obrady sejmowe.
Sesja trzecia. — Posiedzenie 243.

ZWOLNIENIA I MIANOWANIA
N* wstępie portedisenla marszałek odczytaj kb- 

miqjnikaty prezydenta ministrów o iwolindenlu pp. 
Kucharakkgo, Stoińsfeiego i Heuricha r. Merów, 
aiótiwa odnoćmych miniatenjów, a p. Wffikońafciego 
ze atazKorwtóka prezesa Głównego Urzędu Ztemskie- 
go, jakotał o zamiamowandu miiadstrami pp. Traoiń- 
ekiego (b. dzJeJindoa pruska), Gizędzdeasfeiego (apro­
wizacją) oraa o powieirzeniu tymczasowego Jde- 
ronwndotwa Mim. kultury i sztuki ministrowi oświaty 
— Ratajowi

C z t M I i tw i  HIb. Spraw Zagr.
Ministerjum Spraw Zagranicznych od 

chwili objęcia rządów jego przez p. Skir- 
munta całą aiłą na jaką je stać forsuje ugodę 
ozeako-polską i zawarcie z Gzechami sojuszu, 
przyczem b. często w ewym zapale czechofil- 
skim politycy z Miodowej ulicy zapominają o 
tem, że po tamtej stronie kordonu zostali pod 
zaborem czeskim robotnicy polscy w zwartej 
masie, liczbą około ćwierć mlljona ludzi. Aby 
zaskarbić łaski Czechów i usunąć wszystko, oo 
stać mogłoby na przeszkodzie do zawarcia po­
trzebnych Czechom umów, poświęca się dla In­
teresu Czechów interes tych robotników pol­
skich w Gzechostowaczyinie. W obroni* krzyw­
dzonych Polaków, którzy niesprawiedliwym 
wyrokiem Rady Ambasadorów oddzieleni zo­
stali kordonem granicznym od iRzplitej, a któ­
rych nie umie obronić Rząd -polski — stanął 
|ow. Reger, który zabrał głos przed porząd­
kiem dziennym dla złożeni* następującego o- 
swiadczenia:

PRZEMÓWIENIE TOW. REGER A.
Przed porządkiem dziennym zabrał głos 

tow. Reger.
Dnia 7 b. m, przed południem rozdano 

nam druk w 2 językach, drukowany w Pra. 
dze, w języku jak się zdaje -poprawnym rae-
si 1m j jakimś drug’m, ktery nie jest polskim. 
Jest to umowa między Polską a Czechami w 
sprawie obywatelstwa i praw z niem związa­
nych. Ponieważ ludność polska na Śląsku Cie­
szyńskim po obu stronach kordonu jest prze­
ciwna tej umowie, ponieważ opracował ją prof, 
kętrzyński wbrew woli Sejmu, sprzeciwiliśmy 

temu, aby ją odesłano do Komisji Spraw 
Zagranicznych bez pierwszego czytania. Gdy 
^Pytałem , czy ta umowa jest już w Prezydjum 
Rady Ministrów załatwiona, p. Witos oświad­
czył, że on tego nie zna, że tego na Radzie Mi­
nistrów nre było. Dla ostrożności wniosłem 
Dagły wn'osek o wybranie osobnej komisji dła 
zbadania działalności międzynarodowej komisji 
delitnitacyjmej na Śląsku Ćfeszyńsikim, oraz 
rozpatrzenia umowy polsko-czeskiej w spraw:e 
obywatelstwa zawartej w Pradze 29 listopada 
1920 r. Domagałem- się osobnej komisji, bo w 
sprawie Śląska Cieszyńskiego komisja' spraw 
^.granicznych nie zasługuje na zaufanie. Ślą- 
racy i wszystkie stronnictwa lewicy nie mamy 

'zaufania do p. Grabskiego i do komisji spraw 
zagranicznych. Tymczasem dowiadujemy się, że 
1 lipca nietylko mój nagły wniosek odesłano 
do komisji spraw zagranicznych, lecz zarazem 
°wą umowę, przeciw której protestowaliśmy, 
chociaż druk jej rozdano Sejmowii dopiero w 5 
dni później. Stwierdziliśmy dzisiaj, że ulica 
Miodowa potrafiła już w grudniu zeszłego ro­
ku przeprowadzić tę sprawę w Prezydjum Ra­
dy Ministrów, a jednak 1 lipca b. r. p. -Witos 
powiedział, że ona mu nie jest wiadoma. Je­
żeli ta umowa jest taka pilna, że aż trzeba ją 
było poci-chutku przemycić do komisji spraw za­
granicznych, to chyba od grudnia do lipca miel! 
panowie z ulicy Miodowej dość czasu na jej 
załatwieni* prawidłowe. Jest to eplot rzeczy

pachnących wcale ni* miodem, ale czerni fa­
nem. Jeżeli mamy w Polsce dużo biedy, to 
nietylko Ministerjum Aprowizacji i Skarbu, a- 
le przedewazystkiem ulica Miodowa zatruwa 
nam żyoł*. (Głos na prawicy: Belweder). Nie 
Belweder, lecz ulica Miodowa. Sejm, pan Mar­
szałek, Belweder, cały naród polski jest zgod­
ny w tem że nie może się na to zgodzić, aby 
lud polaki na Śląsku deszyńskiem był kiedy, 
kolwiek przez nas zaprzedany, lub zapomnia­
ny, ale ulica Miodowa ciągle krjpci. Umowa ta 
jest zupełnie zbyteczna, jednostronna decyzja 
Rady Ambasadorów nas obowiązuje, traktat 
wersalski i inne traktaty dostatecznie chronią 
naszą łudn-ość na Śląsku. Międzynarodowe usta­
wodawstwo i konstytucja czeska takieby wy­
starczyły. Szłoby o to, aby ul. Miodowa użyła 
raz swej energji i powiedziała Czechom, że je­
żeli chcą od nas uzyskać cokolwiek, jeżeli obcą, 
żeby wiatr wschodni mógł użyźniająoo dmu­
chać na Czechy przez Polskę, to muszą naj­
pierw przestać kraść, rabować i mordować lud. 
ność po-lską na Śląsku Cieszyńskim.

P. MARSZAŁEK TŁUMACZY SIR.
Mars salek. Co aię tyczy odesSania umowy de 

kamiąjt, to zwracam uwagę, że w pfetiwszyob 
dwódb latach naszych obrad zwyczaj ibył taki, źe 
wniloislkl nagłe rządu odsyłano zaraz do komisji, 
zamiast pierwszego czytania. Z powodu protestu 
pewnej części Sejmu, zaprowadzono taki zwyczaj, 
że pierwszo czytanie z reguły nraia eię odibyć do­
pier*, gdy taki projekt rządowy będzie wydruko­
wany I rozdany. Wyjątki czyniliśmy tylko, gdy cho­
dziło o sprawy śpierane. W tym wypadku wiaAnłe 
oświadczono mi od rządu, że jest to sprawa Apie- 
sana Materialnej szkody ntkt nie poniósł, bo jeżeli 
Sejm w swej większości będzie t.ceo zdania, ce p. 
ftegar, to może w. 2 lub 8 czytaniu ustawę odnmeić.

fiysSosjs d ż e t o w i ;
PRZEMÓWIENIE MIN. SKARBU.

Jedynym i niezawodnym punktem wyjścia dla 
zobrazowania i krytycznej oceny nasz-egę -położenia 
finansowego i jedyną podstawą do pregram-a po­
prawy na przyszłość jest budżet realny, do prawdy 
jafca&jbardźiefi zbliż ooy.

Prelitoiam wykazuje w wydatkach 209 mUjap. 
dów SL2 miliomów ink„ w dochodach 135 miliardów 
174 mUjomów mk. Niedobór ogólmy wyaosf zatem* 
73 miliardy 976 -miljonów mik. Z wydatków przy 
poid* na: Min. spr. iwotjsfe. 61,788 mtdjoiłów -mk.. 
Mim. boteł zeL — 42,095, /Min. aprowiizacji — 19,899. 
Min. akadbu — 12,151, Mira. wym. ret. d putoL 
— 111,494, Mto. robót publ. — 10,842.

.Wydatki inwestycyjne 'wynoszą 122,937 miĘc- 
nów. Nadwyżka wydatków Młu. ąpr. wo-jsk, wymesf 
około 20 miljardó-w. Do wydatków nadartyczajmych 
należą dalej: kwota 19,899 mi!jonów w budżecie 
Mim. ajpromiioarii oa-aa 68 miljcmów w budżecie Min. 
przem. j handlu, gdyż wydatki te dotyczyły zaku­
pów apromdzacyjnych, względnie opłat a/profwdzacy|j- 
nych.

Dochody skarbowe pretimimowBiie. są ma 64,453 
tniljcKnów marek. W tej w umie mieszczą się pozycje 
liadawyczajne, to. iu. u  żiał w sżtacie bartói araistr. 
" 1,279/ miłjonów, ekwiwalent ea pTzyanany
traktatom ryaktoi zwrot taborów .kolejowych 10 
miłjardórw, .preliminowany wpływ z patyczki przy­
musowej 12 miljardów.

Zwymzajfne wpływy wynoszą około 40 milęsirdów, 
z -podatków bespoSredaich ok. 12 miliardów, z ,p,v 
datków pośrednich z górą 4 miliardy, z cel 5 mPSar- 
dów, z manapoU zgóną 13^ miliarda, * opłat etem- 
piowy-oh 2751 miljonów, z koledi 26 miliardów, z 
poczt i  toleigtralów 3695 nnlljomów, z Min., rolo. i 
dólbir państ. 4258 milgonów, z Miiu. spr. ztgr. 1787 
miliomów, z Min. spr. we-wa. 1600 milionów, x Gł. 
Gra Ziemski ego 1067 mil jonów.

Wdzystkie dochody prelimitajwans są w iwyso-
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ko#c4 64 % ogółu wydatków, a ezyete dochody skar­
bowe (,b«a -pożyczki przymusowe© na 20% wszystr 
kidb wydatków.

fW pod«a«m zeetaiwteoiu podpada mjwsdze rwze- 
dewKŁysliklfim fakt, że kol. żel. i -wojsko pdbSamiają 
nieco więcej, aniżeli po-lowę wydatków i że z dru­
giej stromy basrdżo niedostatecznie d-otowatie są 
działy administracji państwowej, której sadamiem 
jest podtaiesieni® -wytwórczości i  szerzenie oświaty.

Chcąc poznać użyteczność i  celowość wydatków 
tak poważni* się przedstawiających, n-ależy przede- 
w^yeMciem podzielić je na nwyczajne i nadzwyczaj­
ne, nań te  ostatnie ma inwestycyjne i niedmiwesty- 
cyjae w gospodarczem znaczeniu. Z wydatków in­
westycyjnych, wynoszących 22,937 mil-jo-nów, lwia 
część, bo 11 % miliarda przypada na koleje żelazne, 
a  około 9 miljardów na roboty publiczne. Co do 
wydatków nadzwyczajnych, ale nieinwestycyjnych, 
zaznaczyć należy, że obciążają one przed-ewszyst- 
kfem budżet wojsflsoiwy, sumą około 20 miliardów, 
dalej budżet aprowizacji, sumą 19579 mil jonów i 
budżet przemysłu t handlu sumą 6Sj2S -miliomów. 
Wobec ralprowadżenfa wolnego handlu zarówno 
zbożem, jak i  węglem te wydatki eprowizacyjne 
oto powtórzą się w noku 1922.

Celem pokrydai niedoboru jest w przygotowa­
niu kilka operacji kredytowych, z których ,w Wo­
żącym (półroiku wpłynąć powinno okota 26,000 mil­
ionów mik. Do tych operacji nałoży praedewszyst- 
lidiean atwams na eksploatację puszczy Białowieskiej, 
co d)o której toczą się rokowania z pewnym kon- 
sorjuim zagranicznym, , dalej kredyt zaliczkowy ma 
przekazy amerykańskie, wreszcie kredyt w bankach 
rouitralmydh, Nadto Min, skarbu wypuściło drugą 
aerję biletów skarbowych na 5 milfardóiw unik., któ­
re  zostały całkowicie rozebrane, a w razie uipoważ- 
nifeuiai przez Sejm do wypuszczenia trzeciej sarjl 
będzie można umieścić -jeszcze 3 miljardy mk.

(Przystąpimy dalej dio emi-sji pożyczki wewnętrz­
nej. Dalej, pożyczka ta będzie oprocentowana we­
dług stopy, odpowiadającej dzisiejszemu położeniu 
targu pieniężnego wewnętrznego, jak i  targów ea- 
gramiicenych, a nadto wyposażoną w duże przywile­
je naltury podatkowej, co najważniejsza zaś w gwa­
rancję, co do spłaty kapitału w pewnej relaejli do 
wałuly dolar. Wpływ s tej pozycji ocenić rniońMi na S 
miliardów rnk., co ranem z wpływem z  biletów 
skarbowych i  z wymienionych .przedtem taatnizalkcji 
kredytowych, daje łącznie 38 miljardów mik.

We-pomniane poczynania są tylko chiwitowem 
wyjściem. Uzdrowienie naszego położenia finanso­
wego nastąpi, jeżeli wprowadzimy w czyn program, 
oparty aa redukcji wydatków i  podniesieniu docho­
dów taik, aby budżet ewyczajay był zrównoważony.

Zmniejszono poliicdę państwową o 16% w lu­
dziach, a o 30% w komendach lokalnych, w Mim. 
•karibu zniesiono urzędy eksportu drzewa i  propa­
gandy pożyczek, oraa dyrekcję monopolu spirytu- 
•owego. W innych; ministerjach zredukowano rów­
nie! etat. Wojsko, znajdująca adę w stadjum demo- 
bdłifeaciii, a równocześnie reonganikacji, zerwie nie­
zawodnie ze zgubnym dla skarbu państwa syste­
mem gospodarki wojennej. Min. skarbu przedłoży­
ło Sejmowi projekt ustawy o finansach sammrządo- 
wyoh, mającej na celu przekazanie samorządom 
pewnych danin publicznych, -które ułatwią miastom 
konsolidację długów i  zerwanie z systemem poży­
czek, wtgl. subwencji -państwowych, obciążającym 
•tomb państwa.

W kierunku podniesienia dochodów skarbo­
wych poczyniono w roku bieżącym znaczne postępy 
— £ tak rozpoczął Się pobór podatków od kapita­
łów d rent podwyższone zostały podatki gruntowe, 
podytone i podatek diomówo-klasowy w Ib. zaborze 
•nertrjadkim. Wysoką cyfrę preliminowanego do­
chodu e monopoli usprawiedliwia) dość znaczno pod­
niesienie fabrykatów tytoniowych, spirytusu, cu­
kru i soli.

Wzmożenie dochodów państwowych musi się 
•Obywać bea strat dla narodowego gospodarstwa.

Nadpiłmiejsase zadanie administracji skarbowej 
leży w dobrze sprawnie i sprawiedliwie patzeprawa- 
doanej akcji wymiarowej pcd-atfeóW oraz da-n.im- pu­
blicznych i rychiem ich ściągnięciu. Ale poprawa 
finansów nie zależy tylko od czysto fiskalnych za­
rządzeń. Realną podstawę zyskuje ona dopiero -w 
wruchomi-eaiiu 1 ,podniesieniu .wytwórczości.

Nasz bilans handlowy doznaj w pierwszym 
kwartalnie b, r. flnacanego polepszenia.

Rozpatrując długi nasze, nie można pominąć 
milczeniem zobowiązań, które nakładają 
Iraktaty w <Versalu i  St.-Germain.

Traktat ryski natomiast nie nakłada na nas 
iadinych ciężarów, lecz przeciwnie, daje nam pe- 
w*i* ikorzyśoi majątkowe.

Waluta papierowa, pozbawiona pokryda. me- 
tofficanega, jest co do swej istoty jedynie znakiem 
kredytowym z przymusową siłą płatniczą, a  co do 
swetj funkcji tylko miernikiem .wartości. Z tego 
wynika, że jej ocena, ujawniająca eię ma zewnątrz 
kursem, zależy od stopnia zaufania do państw* e- 
mitu^ącego oraz od ilości tych kredytowych środ­
ków obiegowych.

Ifaiwwt cajbandzdiej mam pmzyjazne państwa wa­
hają się wejść z marni w stosunki handlowe i fi­
nansowe. I dlatego właśnie wszelkie koncepcje, 
jak deflacja w drodze ściągnięcia części znaków o- 
biegowych, lub redukcja ich ilości drogą jakiejś 
(nadzwyczajnej darniny majątkowej, jak, .wreszcie 
wprowadzenie już teraz -nowej waluty i nowego dla 
miej banku emis-yj-aego, byłolby przedsięwzięciem 
btmitno ryzyifcownem i zawodnem w stosunkach po- 
Btjaśnie, budżetowo l  gospodarczo jeszcze płyn­
nych. Wprowadzenie nowej waluty i powołanie 
banku -biletowego do życia może dopiero wówczas 
nastąpić, gdy po zrównoważę®ih budżetu i zała­
twieniu! wspominianych kwestji politycznych m-a-rka 
polska ustal i się ma poziomie umożliwiają­
cym wymianę bez daleko idącej) deflaoji, ai noiwa 
walnto będzie miała 4osfatccz.no rękojmie utrzyina- 

' «ia relacji ustaw ow ej.
Ternu ostatniemu aktowi sanacji będą musiały 

towarzyszyć także dużo ofiary ze stromy społeczeii-

<#Łths W fermie jednoi-sacrwoj daniny majątkowej.
Jednym ze Środków dla podniesieni* waluty 

jest waJka bo spełdakedą. (P. Kołisaher: Walki »  
apeOral®c(Ją nie prowadzi «dę paraądmief). Owszem, 
psrowadW się ją ustairicani* i  jmesztoiwanla aą na 
paraądiku dziennym. Odbyły się prżeiwczoraj i dfflś 
w IWiSrszawie, we Lwowie i w* Krakowie. (Ołoa: 
Spekulacje w dolarach czy w ruiblach? ip, Kałischjer: 
Od 8 dni kupuje się we Lwoiwń* dolary bez zare­
jestrowania, przeważnie dla Wiednia'). Tak nie­
stety je*t. Chociaż ta  spekulacja jest objawem cho­
roby -walutowej, a nie jej źródłem, jedlnaik przynosa 
wielki® sziboidy.

Proszę o oderfamfe 'prelimiiimairza; da ifcomisji 
budiżetawej. (Oklasikil).

Ottawa em entalna.
Dzięki euergieznym staraniom towarzyszy 

nas-zycih, szczególniej Moracaewskiego i Smaili- 
kawslciego w. komisji admiajstra-cyjmej i  spe­
cjalnej (podkomisji, ustawa emerytalna została 
w dotść azybkim czasie wykoń czona 1 weszła 
wczoraj -pod obrady Se jurni. Referentem iko- 
mdsji był tow. Monaczewski, który objął -refe­
ra t  p o  odmowie ze strony praedstajwicdela ,pla- 
sbowoów, a  później p. Godka, endeka. Dzięki 
um iejętnem u postawieniu sprawy na płemram 
pracz tow. Moraazewskiego, Sejim uchw alił 
wczoraj ustawę w drugiem s trreciem czytani u. 
Niektóre poprawki Z. P. P. S. upadły, wskutek 
opomu prawi-cy i większości stronmiictw wło- 
scian'stki'olx, ale naogól ustawa dość poprawnie 
załatwia p alącą  -sprawę emerytów państwo­
wych.

REFERAT TOW. ^ORACZEWSKIEGO.
Ustawa ta jest koniecznością państwową, zwła­

szcza wobec skutków wprowadzenia wolnego handlu 
Konarscene jest też naprawienie szkód, wyrządzo­
nych przez twojnę przez 7 lat wśród tych rzesz oaij- 
biedmiejszych, i dlatego ustawa ujwagl-ędinia także 
emerytów, którzy służyli w b. państwach zabor­
czych. Ustawa mię uwzględnia robotników w  przed­
siębiorstwach państwowych, w kopalniach i 1 <ł. 
Jedlnok wstawiono rezolucBę, która wzywa rząd do 
przedłożenia osobnej ustawy emerytalnej dla tej 
kategorii pracowników. Projekt rząctowy proponó- 
wal dwie k-aitegoorje emerytów, jedną, iw której czas 
6®u4by kończy się po 35 hitach, drugą, <w -której wy­
sługa mija- po 40-tu latach. Komisja zmieniła to 
i jednolicie usta-nowilh lat 05. Wskutek czego wy­
datek ogólny ma ten. cel podniósłby się z jednego 
Tnrljamda na 8 miljardy. Sprawa pokrycia tego pod­
wyższenia przedstawia się teraz b. trudno, .bo bud­
żet zawiera tę pozycję według projektu rządowego, 
mimo to Komisja nie .mogła odstąpić od siwego po­
stanowienia.

PRZEMÓWIENIE TOW. SMULIKOWSKIEGO.
Tow. Smnlikowsld. Są lumikcjonarjusze pań­

stwowi b. państw zaborczych, którzy powinni byli 
-być pnaendesdem w stan spoczynku, ale groziłaby 
tm nędza, gdyby rząd to uczyni! na podstawie u- 
•tatw emerytalnych państw zaborczych. Rząd więc 
staj na stanowisku, że ludzie ci nie mogą rościć 
pretensji do emerytur, dopóki pomiędzy to. pań­
stwami! zalborczemi nie nastąpi umowa w tej spra­
wi*. Rząd ni* wtnoslf dotychczas ustawy emerytal­
nej, a nawet opóźnił przedłożenie tej ustawy. Pod- 
noazoino tylko dodatki dnożyżniane, i  to ni-eidosta- 
tewanSe. Mówca wypowiada się przeciw poprawce 
posła -Piechoty, zmierzającej do obniżenia zaopa­
trzenia sierocego dla dziecka, którego matka żyje 
z % na V*, a dla dziecka, którego .matka ode 
żyje z połowy na %. Funkcjonjairjusze państwowi 
ni* mogąc wyżyć z pensji, musaą -szukać zarobków 
pobocznych, rząd zaś stara się badać ewentualne 
pobooane źródła* dochodu urzędników, alby je opo­
datkować, przez co samo państwo pcha urzędników 
do -korupcji. Prosi o przyjęcie ustawy.

MĄDRE RADY POS. PECHOTY.
Ks. Lubelski domaga się emerytury dla Wera, 

a pos. Piechota fN. Z. L.) aczkolwiek ni* jest prze­
ciwny ustawie, ale wypowiada się pnzwclw podwyż­
szeniu praea komisję budżetową norm, proedłożo- 
nywb prze® rząd. Ustatwa ta niema pokrycia, a ob­
ciąży najbardziej chłopów. (Sprzeciwy na lewicy. 
Głosy: wstyd, skandal, wstrętna kastowość). Urzę­
dnicy powinni oazczędaać, aby mieli na starość fun­
dusze.

SKĄD WZIĄĆ POKRYCIE?
Wiremia, (Skarbu Rybarski. (Nie można U- 

ch walać wydatków, które ml* mają pokrycia (Pha. 
Diamond : 80 -pitoc. wydatków nie ma pokrycia). 
Dlatego Min. Skarbu podtrzymuje istotne pumłtfy 
finansowo, zaczepianie praw  wnioski mniejszości. 
(P. Diamaud': My skreślimy a budżetu* wojskowego 
i  będzie pokrycie)).

Pos. W*ćnirld twierdzi- natomiast, fe  pokiyoie 
musi się maleźć.

W rozprawie aacaegółowoj tow. M«raczew*k« 
zwraca -jesz*®* uwagę, że wniosek ks. Lubelskiego 
o wwtawtende nowego artykułu o księżach ni® na­
daje się do przyjęcia i raczej powinien być poeta- 
wiofflij w formie reewhrejd, wzywającej rząd, aby w 
naJbMiszym czasie przedłożył ustawę o emeryturach 
księży.

PRZYJĘCIE USTAWY.
W  gtoaawaniu odrzucano poprawkę łow. 

Smulikowskiego do ort. 6, alby przeniesienie na- e- 
meryturę na prośbę żtmikojonarjtisza następowało 
także wówczas, gdy uzyskał om prawo do pełnego 
uposażenia emerytatoego. Poprawkę tę odrzucono 
105 glosami przeciw 91. Odrzucano taikże poprawki 
do ant. 14 i 15,

Przyjęto poprawkę posła Rajoy do ort. 16, aby 
prsro.wnikam kołajowym w służbie pairowoaowej 
k-oindiulrtotrskiej i spinaczom leażdy rok służby spę­
dzonej -w tym. charakterze pomad pewną- ilość lat ta­
kiej służby, raliczać jako 18 miesięcy, pełniącym 
nocne dyżury służby za 16 miesięcy. Następnió 
przyjęto poprawki po,sła Lubelski ejo oraa wszyst­

kie rewjluoj* w, drofcU'. Uetawę przyjęto w dmugiem
czytajaiu, a  następnie i  -vr -trr/ecieim- ozytauuiu, oraa 
ł»  styJistyczmemi poprawkami sprawroadiaiwicty.

PRZED KORCEM POiSIEDZENIA.
P. Opala u-zftsadiniał nagłość waiosilou Zjsdit. 

Lud*, wi sprawie zapohiegania -praemytnictwiu; dru­
gi nagły wniosek w tej sprawie przedkłada p, ks. 
Lutosławski. Nagłość oba wniosków prayjęto.

Następne po-siedzende dańś, m  piątek, o godz. 
11 i pól praed poi.

Eronika sejmowa.
Z KOMISJI ZAGRANICZNEJ.

Na wczoraj szern posiedzeniu Komisji 
spraw  zagranicznych poseł Chądzyński in ter­
pelował p. m inistra Skirm unta w spraw ie o- 
becnego stanu  spraw y górnośląskiej, P. ;,Skir- 
munt dał odpowiedź. Tę część posiedzenia u- 
znano za poufną.

Następnie przewodniczący p. St. Grabski 
postawił sprawę ratyfikacji umowy czesko-pol- 
skiej w sprawie obywatelstwa, proponując wy­
bór referenta.

Tow. Reger w sposób bardzo ostry i gwał­
towny zaatakował Rząd i p. St. Grabskiego za 
postawienie tej sprawy na porządku dziennym. 
Sejm nie odbył pierwszego czytania tego wnio­
sku. Gdyby było pierwsze czytanie, posłowie 
śląscy bezwzględnie wystąpiliby przeciwko od­
syłaniu projektu tej umowy do Komisji. Na 
zapytanie tow. Regera, premjer p. Witos wy­
raźnie oświadczył, że umowa ta nie była roz­
patrywana -przez Radę ministrów-

Tow. Reger wnosi jaknajostrzejszy protest 
przeciwko przemycaniu tego rodzaju umów i 
atakuje politykę -czeską -p. S t  Grabskiego i 
Skirmunta. Ludność śląska protestuje przeciw­
ko tej umowie. Ale są w Polsce czynniki, które 
tak samo zaprzepaszczają prawa ludności pol­
skiej na Śląsku, jak to czyniono za czasów au- 
strjackich.

(Rząd chće sankcjonować rozbiór Polski, 
dokonany przez Radę ambasadorów. I  chce 
przemycić to przez Sejm.

Ogromna masa na Śląsku optuje na rzecz 
Polski. Czesi wyrzucają polskich robotników z 
kopalń i fabryk. Czesi nip otworzyli ani jednej 
szkoły polskiej w swoim zaborze.

Przed rokieto zwracaliśmy się do Rządu, 
aby ogłosił wszystkie dokumenty w sprawie 
Śląska Cieszyńskiego. Rząd tego n>e uczynił. 
Subkomifet cieszyński nie zbiera się z winy 
przewodniczącego p. Grabskiego.

Tow. Reger zgłosił wniosek nagły, aby 
Sejm wybrał osobną komisję dla sprawy Ślą­
ska Cieszyńskiego. Ale p. Grabski, zamiast po­
stawić na porządku dziennym ten wniosek, 
przekazany przez Sejm Komisji- spraw zagr., 
chce przemycić umowę z Czechami.

P. Grabski oświadcza, że nie -przemyca 
wniosku, lecz stawia pod obrady wniosek rzą- 
dowy, podpisany przez p, Skirmunta. Ataki 
przeciwko niemu tow. Regera nazywa ,,insy­
nuacjami". %

P. Skirmunl oświadcza, że Rada (Ministrów 
zatwierdziła pro jek t umowy 30 grudnia 1920 r.

Wobec wątpliwości, czy sprawę umowy 
wniesiono dQ Sejmu w sposób regulaminowy, 
postanowiono wybór referenta i dyskusję od­
roczyć-

P. Dembiński referuje sprawę ratyfikacji 
uchwały Ugi Narodów co do założenia Między­
narodowego Trybunału Sprawiedliwości.

Jednakie wobec braku kompletu i niemoi. 
ności skutkiem tego powzięcia uchwały — re­
ferat przerwano.

Ercoika polityczna.
Zarząd Główny P. S. L. (,,Piast") powziął 

uchwałę, w której wyraża pełne zaufanie przed­
stawicielom stronnictwa w rządzie, następnie 
stwierdza, że stronnictwa reakcyjne „depczą 
wszelkie względy na dobro państwa, z partyj­
nej nienawiści dla zagarnięcia władzy w swe 
ręce wyzyskują dobrą wolę P. S. L. i prowadzą 
przeciw rządowi nieprzebierająca' w środkach 
oszczerczą i kalumniatoraką walkę, podważają­
cą w kraju i zagranicą kredyt moralny pań-

* ww a uia wiauaj _ _
niektóre stronnictwa lewicy „łamią front walki 
o  potęgę -państwa i demokratyczny jego cha. 
rakter".

Wobec tego Zarząd Główny pozostawi# 
klubowi poselskiemu „wolną rękę w  określe­
niu stosunku stronnictwa do rządu".

Wreszcie uchwała stwierdza, że stronni­
ctwo zrzuca z siebie odpowiedzalność xg  
ewent. zgubne dia -kraju przesilenia i w strzą. 
śnienia.

*
* *

W nadchodzącą niedzielę wyjeżdża z War­
szawy polska misja dyplomatyczna do Moskwy 
z p. T. Filipowiczem na czele. Jednocześnie o- 
puszcza Moskwę p. Karachan, który na czele 
poselstwa sowieckiego udaje się do Warsza­
wy. Obie m:sje miną się w Mińsku, przeładują 
się do pociągów, — polska do rosyjskiego, idą­
cego w kierunku Moskwy, a sowiecka do pol­
skiego pociągu, który przywiezie polską misję.

M sja polska zamieszka w Moskwie w pa­
łacu Jusupowych przy ul. Miasnlcikiej. Dla ro­
syjskiej misji w Warszawie wynajęto hotel 
,.Rzymski".

***
Prośba p. Kamienieckiego o zwolnienie ze

stanowiska ministra i posła nadzwyczajnego
przy rządzie ło tew skm  została przyjęta.

*
*  sje

P. Ładoś wrócił na stanowisko kierownika 
wydziału prasowego M. S. Z.

ni w mmn\ 
l i i  Kon roll Piasluwsl.

U prezesa Najwyższej Izfby Kontroli Państwo­
wej od-była się wczoraj konferencja ts prże-lsta-wi- 
cdelami prasy na temat zadań kontroli poństwowoj 
i o najbliższych jej czynm-ośoiach,

(PO zagajeniu zebrainla przez prezesa laby p. 
Źamowaldego-, zabrał gtos dyr. Niewiadomski, aże­
by nakreślić powstani® Izby, stan obecny kontroli 
i jej zadania w najbliższej przyszłości. Chaej m go­
spodarce państwowej, powstały talk z powoda malej 
wprawy części naszego stanu urzędniczego, jak i 
a powodu niia-kiego pcziam-u etycznego wieki urzęd­
ników, sprawia, 4e zadania Izjby KontroM u nas są 
olbrzymie. Publiczność siusianie źądia naprowadza­
nia porządku, tak aby funkcje gospodarcze i finan­
sowe ni* narażały kraju na iattwe do ominięcia stra­
ty. Dopiero nawa ustawa, zatwierdzana praen 0ą}n> 
dnia' 3 czerwca r. b., zakreśliła praiwia i obowiązki 
Izby. Kon-trola jej ogranicza się do kontroli fadc- 
tycanej i -następ n ej, z wyłączeniem kontroli 
n e j 'Pierwszym krokiem Izby jest dążenie do i 
-wadzenia naJprawidiow3ze*j rachunkowości: pod 
tyim względem u mes dotąd: było bardzo fl*. Następ- 
mi® imiuist się stać ogólnym obowiązkiem tostytuąJS 
państwowych składanie zamykanych co iw W iy n -  
ch*umków do Izby Kontroli. -WysrukaTiie nietylka 
teoretycznie, 1 praktycznie wyroMoinych orzędnć. 
kówt, a-l* zarazom i ludzi idei, jest w naszych -w*. 
runikadh, gdy wciąż powstające Instytucje grywiw- 
ski® pochłaniają za wysokie opłaty materjał uraęd- 
niczy — ci ężki e,m zadaniem. Powoli Jednak to- 
chodizimy do celu.

,Wielką bolączką iw naszem życiiu pańsfrwciwem 
jest jmeirxdiporzadkowami® się diwóch Tninisterjów, 
mnin. kol. żel., oraz rata. -poczt I telegr. — nnńnist. 
Skairibu państwa. 'Mianowicie aba miiui'sterja iuika- 
sują wszystkie -wpływy dla sielbie, nie troszcząc »tę 
zupełni* o Skarb. Jeżeli dodać jeszcze rongardiias* 
w azafawianiu suimami, stopniowo regulowany w 
Min. Spr. Wojisk„ co pochłaniało 70 pro®, budżetu 
ogólnego, można zrozumieć, ile roboty ma przed 
solbą Jzfba Kontroli.

Ta ostatnia praees dwa lata «wef <Małałno«(d 
zdziałała! d-ućo, ale jeszcze więcej roboty ma praed 
sobą. Ilość rewizji z  każdym miesiącem się zwięk­
sza. Kontrola obejmiuf* -wszystkie inetyhjoj® pań­
stwowe od kancelarii Naczelnika (Państw*, ipoprae# 
kancel. prozydij-umn ministrów, kanoełanTję Sejmo, 
mili-judowe skla-dy wojsko-w© i cywilne, kończąc ** 
•placówkach państwowy oh zagrainlcizztych. W wiciliu 
iestytu-cjaoh, ma wm-losek Izby -kontroli, Baprowadaso- 
no ulepszenia ra-ahi-tinkowościi.

Co do skuteczności prac Iżby Kontroli, to zssćew- 
no prezes laby p. Żcrno-w-ski, jak i  dyr. Ńiew ladom* 
aki są naó lepszej myśli.

Sprawa Slaska.
Rokowania angielsko-francuskie.

ROKOWANIA TRWAJĄ.
Paryż, £8 lipca.

(PATT). (Havas). Rokowania francusko-an­
gielski© w sprawi© G. Śląska trwają'w dalszym 
ciągu. W czasie, w którym St, Aulaire zjawił się 
po południu u Curzona, aby mu oświadczyć, że 
rząd franchski nie uważa za rzecz możliwą -po­
wzięcia przez Radę Najwyższą decyzji w spra­
wie G. Śląska przed wysłaniem posiłków na 
teren plebiscytowy, angielski charge d'affaires 
w 'Paryżu zjawił się u Briand‘a w obecności 
Berthelota., Przedstawiciel ang:elski doradzał 
przyjęcie propozycji przysłanej przez Harolda 
Stuarta i pułk. Visconti‘ego, według której na­
leżałoby natychmiast oddać Niemcom i Polsce 
terytorja bezsporne, aby w ten sposób zmniej­
szyć tereny okupowane dla równoczesnej -kon­
centracji wojsk i' ułatwienia utrzymania -porząd­
ku. Havas przypuszcza, że przedstawiciele fran­
cuscy wykazali dyplomacie angielskiemu nie­

dogodność tego projektu, oraz trudności wo]j 
skowe jakieby stąd wyniknęły. Niemcy mieli­
by w tym wypadku pozycję strategiczną bardzo 
dogodną i zagrażaliby wojskom międzysojusz­
niczym. Z punktu widzenia politycznego nasu­
wają s:ę również trudności, gdyż udzielenie 
przed powzięciem decyzji Niemcom i Polsce ta- 
rytorjum, byłoby już pewnego rodzaju przesą­
dzeniem decyzji cp do spraw , związanych z r e ­
sztą terenu. Rząd*" francuski jest jed n ak ie  oży­
wiony szczerem pragnieniem doprow adzenia do 
r  związania sprawy i kieruje się jedynem  rta- 
raniem, aby nie wypowiadać ostatecznej dećy- 
zjl w sprawie podziału G. Śląska, póki n ie  bę­
dą wprowadzone wszelkie środki, mogące dać 
pewność bezpieczeństwa wojsk międzysojusz­
niczych, oraz utrzymania porządku.

STANOWISKO FRANCJI.
(Londyński sprawozdawca „Petit Parisien® 

przytacza szczegóły, dotyczące wbęĄs £ra



Ar. 2d ! J R 0 B 0 T I 1 P ,  ip ią le l t ,  20 lipca 1921 n

skiego ambasadora w Londynie u lorda Cureo-
SL Aulaire, reprezentując żądania francu­

ski* w sprawie wysiana na G. Śląsk posił­
ków, wskazał specjalnie i celowo na następu­
jące punkty:

1) Rada Czterech swego czasu postanowi- 
k ,  że los G. śląska ma być zdecydowany przez 
plebiscyt, oraz orzekła jednogłośnie, ie  kon­
tyngent wojsk koalicyjnych, oddany do dyspo­
zycji komisji międzysojuszniczej^ wynosić bę­
dzie 50—60 tysięcy. Wśród narodów, które 
Przyjęły te zobowiązania na G. Śląsku, jedynie 
f  rancja stała na straży wykonania powyż«zych 
decyzji. Byłoby więc tembardziej niestosow- 
nern- gdyby czyniono jej z tego zarzut, iż kiero­
wana troską, stara się wszystkie możliwe nie­
pokoje w zarodku zdusić, oo jest o tyle jeszcze 
usprawiedliwi one, że przede wszystkiem woj­
sk* francuskie narażone tą  na niebezpieczeń­
stwo.

2) Po odpowiedzi rządu berlińskiego na 
®«łę Briand**, opozycja angielska wobec dążeń 
francuskich przybrała zupełnie poważny cha­
rakter. Istnieje niebezpieczeństwo, że wszech- 
0lemcy, zachęceni nowemi nadziejami, wycią-

z tego konsekwencje. Wiadomo bowiem, 
*e Niemcy cały plan swej przyszłości budują na 
rozpadnięciu cię francusko-angielskiego przy- 
njlerza.. Z tego powodu rząd francuski żywi na­
dzieję, iż gabinet londyński uzna żądania fran­
cuskie na usprawiedliwione. Rząd francuski jest 
tego zdania, że ostateczny tok obrad Rady Ńaj- 
■"Tższej dopiero w ten aposób będzie mógł być 
Ustalony, jeżeli kwest ja wysłania posiłków na 
G- Śląsk będzie zadecydowana przy uwzględ­
nieniu obaw francuskich.

d o t y c h c z a s o w e  w y n ik i  r o k o w a ń .
Paryż, 28 lipca.

Rokowania francusko-angielskie wspra-
Górnego Śląska doprowadziły dotych­

czas do ustalenia następujących 2-ch pun­
któw: określono datę posiedzenia IRady Naj­
wyższej co pozwala przewidywać szybkie roz­
wiązanie sprawy, oraz zgodzono się na zwoła* 
®:e komisji rzeczoznawców francuskich, angiel­
skich ; włoskich dla rozpatrzenia i uregulowa­
nia sprawy granicy polsko-niemieckiej w celu 
Przygotowania podstawy dla obrad IRady Naj­
wyższej, która poweźmie decyzję ostateczną. 
Pozostała do uregulowania więc tylko kwestja 
Posiłków, które Francja uważa za niezbędne, 
°>ając na względzie bezpieczeństwo swych 
wojsk, oraz zabezpieczenie spokoju na'G . Ślą­
sku.

Nota trzech komisarzy międzysojuszniczych 
v  Opolu, która będzie dz’ś omawiana na kon- 
fsrencji ambasadorów, zaznacza, iż sytuacja na 
G Śląsku jest'nader poważna, oraz, że wojska 
iakiemi komisarze ci rozporządzają, są niewy­
starczające.

Francja pragnie rozwiązania sprawy gór- 
n°śląskiej w sposób def nitywny, uważa jed- 
bak. że celu tego nie da się osiągnąć bez wzmo­
cnienia wojsk na G. Śląsku. Do sposobu jakim 
tego wzmocnienia dokonać można nie przywią­
zuje zbytniej wag:. Zdaie się tedy, iż porozu­
mienie musi nastąpić. Rząd francuski poczyni 
Wszelkie wysiłki, jakie będą w jego mocy, aby 
Porozumienie takie nastąpiło.

GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
Dzienniki wyrażają jednogłośnie żal, te  

Anglja przedłuża dyskusję w sprawie posiłków 
ł kwestionuje prawo Francji do przedsiębra­
nia niezbędnych środków bezpieczeństwa dla 
swych wojsk na 'G. Śląsku. Dzienniki wyrażają 
nadzieję, iż sprzymierzeni -przy zachowaniu 
bezstronności dojdą do porozumienia.

Pism a stw ierdzają dalej, iż pomimo olbrzy­
miej propagandy, oraz kwestowania, na rzecz 
G. śląska w Berlinie, Niemcy zebrały zaledwie 
»umę 166.144 mk., podczas gdy inne składki 
^zwyczaj sięgały miljonów. 'Prasa francuska

zresztą i szereg pism niemieckich wypro­
wadzają z faktu tego wniosek, że sprawa gór­
nośląska interesuje w Niemczech jedynie jun- 
srów, oraz wielkich przemysłowców.

EXPOSE BRIANDA.
Paryż, 28 lipca.

(PAT). (Havas). Na dzisiejszem posiedź©- 
® M rady ministrów Briand wygłosił expose w 
sPrawie górnośląskiej. Ponieważ rząd angiel­
ski1 w dniu dzisiejszym odibył również narady w 
sPrawach, wysuniętych przez rząd francuski, 
Przeto rada ministrów zdecydowała się odbyć 
^  dniu jutrzejszym nowe posiedzenie, na któ­
rym rozpatrywana będzie odpowiedź Anglji, 

KORFANTY W PARYŻU.
Paryż, 28 lipca.

(PAT). (Havas). Korfanty, zwiedzając dziś 
fcrana Izbę Deputowanych, konferował blisko 2 
Sędziny w sprawach Górnego Śląska z szere- 
3 em deputowanych, między innemi z J§lkoma 
żonkam i komisji spraw zagranicznych, oraz 
gruPy „Przyjaciół Polski".

Z RADY NAJWYŻSZEJ.
Bytom, 28 lipca.

(PAT). Pisma niemieckie na podstawie 
^Peszy z  Londynu donoszą, że w posiedze- 

niu Rady Najwyższej dnia 4 sierpnia weźmie 
udział z głosem doradczym komisarz angielski 
118 G. Śląsku, sir Stuart. Tutejsze koła koali- 
•yjne oceniają tę wiadomość jako'nieprawdo­
podobną, gdyż w takim razie Rada Najwyższa 
Musiałaby wysłuchać i innych komisarzy, a

i generała Le Ronda, jako przewodniczą* 
Ce?o komisji międzysojuszniczej.

KŁAMSTWA NIEMIECKIE
Bytom, 28 lipca.

<FAT), Prasa niemiecka, zwiaszcza wro­

cławska i berlińska, rozpowszechnia kłamliwa
wiadomości o trudnościach, czynionych w pro­
dukcji węglowej ze strony byłych powstańców. 
Przynosi ona między innemi wiadomości o rze­
komym strajku górników w pow. rybnickim. 
Tendencyjne te wiadomości pochodzą z Wy­
działu śląskiego we Wrocławiu.

WIEŚCI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA.
— Członkowie Selbstschuitzui i Ortgescłm otrzy­

mali w ezw anie do pow rotu z unlojpów z nafiŁaaetu, 
by  bytt W pogotowiu.

— W gaWeszoWicach kilkunashi (Niemców w 
tein kflfcu przebranych w mundury włoski©, zor­
ganizowali napad i rozpoczęli rabunek, któremu 
kres położyło przybycie patrolu francuskiego

— Dnia 27 to. ot. oddziały koalicyjne przepro­
wadziły rewizję w warsztatach kołejowych w Gli­
wicach i znalazły tatm IBS karabiny ręczne, ora® 30 
ty©. aalboi.

— W związku z kampanią kłamstw, jaką pro­
wadziły w o*tatm4cto czasach ntenniedd© driemmiki 
śląskie, komisja międ zyeojusErieza zakazała na 
przeciąg 4 tygodtoi przywiofeoJa na G. Śląsk „Schle- 
aische Zeitung" i „Bresiauer Zeditumg".

tla i s l in  IstMzie
ROSJA A TURCJA.

Paryż, 28 lipca.
(E. E.). Z Moskwy donoszą: Kemal pasza 

wystosował do rządu sowieckiego prośbę o ob­
sadzenie Armenji, oraz o przysłanie amunicji i 
karabinów maszynowych. Rząd sowiecki przy­
rzekł żądania te w miarę możności spełnić.

(Prawdopodobnie mamy tu do czynienia 
jedyni© z chęcią Rządu sowieckiego odebrania 
Armenji swojemu sprzymierzeńcowi — Tur­
cji, korzystając z jej niepowodzeń i odpowied­
nim upozorowaniem tego zamiaru —■ Red.).

PORAŻKA GREKÓW.
Angora, 28 lipca.

(PAT). (Havas). Urzędowy komunikat do­
nosi: Bitwa, rozpoczęta pod Eski-Szehir, zakoń­
czyła się pomyślnie dla Turków, którzy odparli 
wojska greckie, zadając im ciężkie straty. 0 - 
fensywa grecka została na froncie tym całkowi­
cie powstrzymana. Zacięta walka pod Seidi 
Ghasi rozwija się pomyślni© dla wojak turec­
kich.

Konstantynopol, 28 lipca.
(PAT). (Havas). Według ostatnich wiado­

mości z froDtu Grecy ponieśli porażkę na od­
cinku Seidi Ghasi i cofają się.

rwa MM
PRZEBIEG KONFERENCJI.

Helałngforg, 27 lipca.
(E. E-). Według oficjalnych danych prze­

bieg konferencji wiceministra Babskiego, oraz 
ministrów spraw zagranicznych: Finland]!, Lit­
wy i Estonji przedstawia się pomyślnie. Osią­
gnięto porozumienie w doniosłych sprawach 
politycznych, przyczem wyjaśniło się, że wiado­
mości o zawarciu związku przez Łotwę d Esto- 
nję z Litwą opartego o umowę polityczną, woj­
skową są bezpodstawne. Na konferencji pa­
nuje jednomyślność co do konieczności utrzy­
mania stanu pokojowego na Wschodzie j. po­
kojowego współżycia 1 Rosją opartego o zawar­
te traktaty.

STANOWISKO ŁOTWY.
Ryga, 28 lipca.

(E. E.). Według źródeł rosyjskich Mejero- 
wioz prze-d wyjazdem na konferencję do Hel- 
singforsu oświadczyć miał posłowi rosyjskiemu 
w Rydze, że jakkolwiek .nieznany mu jest pro­
gram obrad Kelsingfo rskich, weźmie w nich u- 
dział stojąc zawszę wytrwale na swoim stano­
wisku aby Łotwa żadnego układu przeciwko 
Rosji sowieckiej nie podpisywała.

Iłowa ta lm t ja  p il i?  i m a
Ryga, 28 li|pca.

(E. E.). Pos>el sowiecki w Rydze Hanwki 
oświadczył w wywiadzie, iż ma nadzieję, że w 
najiblilżsizyiah tygodniach odbędzie się w Rydze 
konferencja trzech państw Bałtyckich, z  udzia­
łem Rosji.

w im
/m r r s  v  J • • • P rag®> 27 litP*a‘tnA ii). iva dzisiejsze/m posadzeniu parła-

mentw przyszłe do burzliwych scen, kfiedy po­
seł czeski Seydl, znany z alery ipolicakowej 
zamierzał przemawiać, posłowie niemieccy po­
częli wołać: bohater, który najpada z tyłu! 
tchórz! Potażem otpiuśeidi' salę. Mimo to obrady 
toozyły się ,wi dalszym ciągu bez udziału po­
słów niemiiie'cikich.

Kinwenfli oefto-iraHuliej—  ileaa
Praga, 28 lipca.

(PAT). Na wez»rajiHzetm posiedzeniu (parla­
mentu minister Benesz, a  następni© minister 
obrony krajowej, odpowicdalr ma interpelację 
posłów niemieckich .w sprawie rzekomego za­
warcia między Francją ia> Czechosłowacją kon­
wencji wojskowej. Odpowiedź min/istnów gło­
si, ie  opublikowana swego czasu przez „Bar- 
ltaer Tagebłatt" wiadomość, jaikbby między 
Francją a  republiką czeską zawarta została 
zaczepno-odporna konwencja wojskowa, jest 
t2k  samo niepiraiwdiziwią, jak i  wiadomość o 
wypracowaniu szczegółów obsadzenia przez 
wojska czeskie Górnej i Dolnej; Austeil.

Biura Centrali Wydziału Zaopatrywania
Magistratu m. st. Warszawy 

mieszczące sią dotychczas przy ul. Rymarskiej Ni 3 — w dniu SO b. m . w  SOBOTĘ b ąd ą  nie*
czynne z powodu przenosin do nowego pomieszczenia

prasy ul. Kredytowej Nr. 2©
gdzie zaczną funkcjonować normalnie od dn. 1 sierpnia—poniedziałek.

Dzień tee c i poniediziałek, 1 sierpnia 
1921 roku: 9) Stosunek Z. Z. K. dlo uchwały
C. K. Z. Z. z  dnia 26 kwietnia 1021 r. 10) Sto­
sunek Z. Z. K : do władz kolejowych i  organi­
zacji pracowników kolejowych. 1© Wnioski 
Zarządu Głównego i poszczególnych organi­
zacji Z. Z. K., zgłoszone przed Zjazdem.

Dzień czwarty, wtorek 2 sierpnia 1021 r.: 
12) Wybory nowego Zar-ądu Głównego i Ko­
misji Rewizyjnej. 13) Pomoc prawna.

Dzień piąty, środa 3 sierpnia 1921 miku: 
14) Wolne wnioski. 15) Zamknięci* Zjazdu.

Poniec dla atrajkująeyeh robota, prsam, bu 
bacxnego. .Robotnicy następ, faibryk i eald&dów do­
żyli składki: ^Progress" 27,100, 7,250,
Mcohsaicy „Noblesso-1 71001, Skotnicki 1995, Fas- 
chalsiki. 4725, Wasilewski 1006, Fraget 2269, Han­
dlowcy 6150, .'Piekarz© 1905, Młyn Praga 6500, Młyn 
Słodowiec 3050, Młyn nadwiśl. 26S5, Kooperatywa 
„Światło'* w produktach 37,600, ®L S. S. w W*aw*. 
37.599.

Zarząd Związku swraea się do egófct róboW- 
czego o dalsze poparcie i  zwracanie watętych Raf 
składkowych.

Baczność mffcowf© zaufania praktykantów 1 
młodocianych metalowców. Jutro o g. 6 punktual­
nie odbędzie się zebranie młodocianych .mętów 
zaufania. Tow. tow. z zarządu se&rjl praktyk, są 
obowiązani sławić się. Sprawy .bardzo twatme.

Podwyżka plac we Lwowie. 29 b. m. odbyło 
się pod praerwodmictwean dn. Stahla posiedzenie 
miejskiej komisji cecnikcwej, na którem iiobwalo- 
no dalszą (podwyżkę płacy roboinaikioan miejHkini 
wraa z dodatkiem' droćyźnianym w wyscł-oćca' 168 
proc. płacy Sty canto wej, oraz deputat w  ceni* 2145 
mk. na ceóbę. (E. E.)

— Z Mińska donoszą: (W pasto pogramtos- 
nym i  na Białorusi Sowieckiej ogłoszono stan wo­
jenny.

— W oocy z  niedzieli na poniedziałek i  na­
stępnej, silne litewskie oddziały partyzanckie za­
atakowały polskie placówki w rejonie OOideoik. 
Do okoliey tej wyjeżdża dla przeprowadzenia śledz­
twa w sprawie wymienionego zajścia komisja Ligi 
Narodów,

— Międzynarodowa wystaw# w Rydze otwar­
ta będzie 31 b. nr,

— Granica1 celna między Łotwą a Estonją ma 
być zniesiona.

— Były prezydent ministrów łotewskich, UT- 
manis, oskaTiony jest przez komisję śledczą kon­
stytuanty o nadużycia.

— Czechosłowacka Komisja Ewakuacyjna, któ­
ra wyjechała do Kijowa, została tamże aresztowana 
z polecenia władz sowieckich.

— ,,Tunes" donosi z Pekinu, że wojna między 
Szantungiem a Kwamgsi, w  której brało udział o  
koło 150.000 żołnierzy, zakończyła się upadkiem 
prowincji Kiwangsi. Była ona ma południu jedyną 
prowincją, stojącą po stronie rządu pekińskiego.

H ftfrti w wiezisfiiii ^ i is d in
W więzieniu siedloolriem wybuchła dnia 

22 b. m. głodówka więźniów połiitycamyiah. 
Powodem głodówki byiy obostrzenia, stoso­
wane przez iniowego' naczelnika więzienia, p. 
Jankowskiego. Zakazano przesyłania więź­
niom politycznym książek, rzekomo z (powo­
du, że p. naczelnik mierna czasu ich przeglą­
dać, z przysyłanych papierosów wydaje się 
po 10 ma 3 dmi, zabrania się przysyłania bie­
lizny z domu. Spacery dla więźniów politycz­
nych urządzane są wspólnie z kryminalnymi. 
Gdy wreszcie p. naczelnik wydal rozkaz, że­
by wołano „ b a c z n o ś ć " ,  fciedy podczas spaceru 
oń przechodzi, na oo więźniowie tmajlą stawać 
i zdejmować czapiM, zostając tak dlo czasu, aż 
padnie komenda „spocznij", więźniowie poli- 
tyczmi zrzeldi się spaceru zupełnie.

Ostasżyik dostał się do karceru m  to, ie  
podczas obchodzenia cel oświadczył, że on 
walczy! kiedyś 'razem z NaczeMkiemi Pań­
stwa, Grodzicki jest pozbawiony żywności z 
domu za to. że ktoś rzuci! do robotników wię­
ziennych list, pisany do niego. Charaktery- 
styranem jest. że chociaż stosjk trwa od 22, 
prokurator dotychczas nie odwiedził uwięzio­
nych.

Należy zaznaczyć, że odebrane obecnie 
więźniom prawa były wywalczone przez nich 
w lutym za pomocą głodówki. Wtedy więźnio­
wie polityczni otrzymywali książki, spacer 2 
razy dziennie, papierosy, cele osobne od kry­
minalnych.

Ruch robotniczy.
l m  pirffl.

W myśl zadieklarowanych przez warszaw­
ską delegację na XVIII Kongres RiPIS. mk. 
100,000 na strajkujących robotników w Łodzi,
niniej'szem ko.m.uiui)kujemy, iż po listy skład­
kowe winni zwracać się tow. do Okręgowego 
Ko.ni jie ;u Robotniczego DPS., Al. Jerozolim­
skie 56, do tow. Wysiadedkiej, która przyjmu­
je składiki i  od1 poszczególnych osób.

Komitety dzielnicowe i oaganizjacje par­
tyjne winny ziwrócić się po listy składkowe 
bezzwłocznie.

Z y c is  g o s p o d a r c z e .
Notowania gfełdy wamzawakicj.

SzWajcairja 348—846. iFaryi 164—168 Lon­
dyn 7475. Marki niemi ecido 26% do 26. Doi. Sf. 
Zjedu. 2040 — 2057% do 2055, dolary kaaadyjlskto 
1770. Franki franc. 163 — 162. Berlin 26J50-26.85. 
Wiedeń 228.

Podwyżka cen paliwa. Od dnia 1 Bpea r . t>,
ceny na koks i  węgiel są (podmieatone: na koka 
ikarwuński o 60 proc. względnie do cen z  dno® 1-go 
czerwca, względnie zaś do cen a dnia 1 stycznia o 
130 proc. i na koks górnośląski o 29 proc., wzglę­
dnie o 64 proc. Na węgiel podnosi sdę cena na 
grubsze gatunki o 87 do 40 p r# ., względnie o  93 
do 119 proc., w zależności od pochodzenia i gatun­
ku, na drobię  gabuniki o 28 do 33 prom., względnie 
o 32 do 49 proc. i ca miat o 26 do 40 proc. Oaza 
miału w czerwcu nie była podnoszona.

I _ •
Freea t  nocną pracą piekarzy! feomlisja

międtzyz>wiiąakniw» piekarzy (Zw. Rob, Ptraem. 
Spożywczego, Żyd. 2. Pieik. 1 iPolisiki Zw. P te k ) 
komunikuje wszystkiun zaimteresowanym pra- 
cwmikom pieikarń, &e prooa noma zmoei sdę 
nieodwołalnie 80 lipca r. ibj)

Zwiraca się uwagę ptekairzy na kocisek- 
wencję, które wynikną w ranie wyłamainaia się 
od niniejszej uchwały.

Praca' rozpoczynać się będzie o g. C rano, 
rozczyny zań przygotowuje się o godtz. 12-ej w 
nocy.

Główny Zarząd Zwięskn Robotni­
ków Przem. Spoi. w Polsce.

Z jazd. kolejarzy. Porządek deiieniny 4-go 
Zjazdu Zw. Zaw. prac. loolejow. Rzplitej Pol­
skiej. Dzień pierwszy sobota 30 lipca 1S01 T.f) 
1) Zagajenie Zjazdu p n e z  prezesa Z>w. Zaw. 
/Pr. Kol. R. p  -, 2) Powitalne .przemówienia. 8) 
Ustalenie metody wyborów organizacyjnych 
na Zieździ©. 4) przyjęcie regulamimiu Zj«®du. 
5) Wybory precydjum. 6) IWyibory Komisji 
mandatowej, winiioskowej t iinnyeh. .

Dzień drugi, nied ziela' 31 ti/pca 1021 ro­
ku: 7) Sprawozdanie Zarządu: a) z działalno­
ści' ogólnej, b) finansowej- 8) Sprawozdani© 
Komisji Rewizyjnej..

Kronika©
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)
Tamperatara oajwyżsEa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 30°.5, najniższa 18®J0.
(Piraewidywacy przebieg pogody W dioiu dJ4- 

stojszytm: Jeszcze dość .pogodnie, skłoranośd do
burz, ciepło, słabe wiatry wschodnie, później wanost 
zachmurzenia.

Państwowy fartytuł dentystyczny podaje do 
wiadomość:, że podczas wakacji akademickim w 
czasie od 15 lipca do >1 października tklintki tocze­
nia jamy nstitoj i  plomJbowanda zębów, Maraaal- 
kowska 116, oraz klinika- zębów sztoeznych, Mar- 
fizatkowsica 151, są czynne cod ziemnie prócz nie­
dziel i  -świąt od godz. 9 rano do godz. 2 pp.

Półkoloaje E. A  K. P. D. PoIsfco-AmeiryikaóskS 
Komitet Pomocy Dzieriom zawiadamia rodaadów 4 
opiekunów dzieci napisanych na półkotonje <w P ar­
t u  Sobieskiego Ąo gry i  zalbavy ruchowe w  Par­
ku rozpoczną się dnia 80 !b. m, o godz. 0 tano. 
Dzieci będą na miejscu poddane badaniu tokar­
skiemu i  według orzeczenia tekarza skierowsm© <!o 
ćwiczeń i za/baw więcej łub mniej ruchliwych. 1

Dla spożycia śniadania mlodmeź winna przy­
nieść z so/bą w wtorea-Jiacb miseczki i  ClyżM. Pożą­
dane jest punktualne przychodzenie na boóśkio,

„Szkofa dramatyczna Związku Teatrów Ludo­
wych". Po szeregu konferencji z  Min. SztuHtó i  Kul­
tury postainewiono, żo Związek Teatrów Ludowych 
i  w roku dpugim (1921/22) prowadzić będzie szko­
łę dramatyczną dla instruktorów Ł reżyserów tea­
trów wiejskich ł p-od'mtojskrich samodziekriie, pro­
wadząc równorzędnie (kurs pd'arweay 4 drugi. Człon­
kowie kół teatralnych, należących do Związllou Tea­
trów Ludowych, korzystają z  /wykładów w  atHool© 
beapłatałe.

Biuro Zftriązku Teatrów LudbWjnch (Warsza­
wa Kopernaiśa 30) /przyjmuje za/posy ikalodydaiów i 
udztela infonroacji codziennie od 9 — 8.

Płace nauczycieli. W stenpmfo r . to. ctoowiiązują 
tymczasowo w szkołach prywatmych i Społecznych 
normy płac nauczycieli, przyjęte w  ubiegłym noku 
szkolnym.

Po załatwieniu przez ^Komisję sześciu" nona 
płac na nok szkolny 1721/22, co — jak się aga* 
dciewamy nastąpi pud koniec SŁerpza* mm
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potora*© za eterrpdeń wjrati.it naleły n. zafiedfcęna po- 
CBftt nateźayeto płat.

IfMcijrri&lstwo a* rzecz śląaka. Ceatoalmy Ko­
mitet Pomocy Ślązakom składa serdecfflae podzięko- 
•wernio WauteycieMiro, pow. Puławskiego za aeibra- 
co podteas pożegnania wstępującego Inspektora 
Szkolnego tegoż powiatu, p. F. Rutkowskiego mk. 
tfzydzieści tyadięcy} które zrastały 'wpłacone So Ko­
mitetu.

Przeciw wypadkom tramwajowym. Wotoec te ­
go, że liczba wypadków tramwajowych śmiertel­
nych atafie się zwiększa, a -wynika to po większe] 
części i  braku kratek, czyi! prętów żelaznych mię­
dzy wozami, zarząd traimiwajóiw winien ©orydhtej 
przywrócić skasowane pray większości wagonów te 
łączniki. Na zastraszającą wprost liezfbę wypadków 
tramwajowych równica wtony zwrócić -uwagę wła­
dze bezpieczeństwa putoliiczaetgo i w punktach bar­
dziej ruchliwych i handlowych wimmy polecić dy­
rekcji tramwajów zrobić nów© przystanki tramtwa- 
jowe, a jednocześni© byłoby pożądano wydanie 
rozporządzenia, zabraniającego weflcalkiwcnia i wy- 
akakiwania z tramwajów w biegu.

Nadzór nad gliniankami. -Wobec wynikłych kil­
ku wypadikólw utonięć podczas kąpieli w glinian­
kach, komiisarjał rządu polecił policji nadesłać wy­
kaz glinianek, ze wskazaniem- nazwiska właściciela, 
oddaleniem od dróg publicznych i  ogrodzenia, ja­
kie należałoby urządzić dla zabezpieczenia od! nie- 
azczęślirwych iwypaidków.

Kwesta na Pogotowie. Komisariat rządu po- 
Kwoiił na urządzenie kwesty otwarte] przez cały 
miesiąc sierpień r. to. w lokalach publiaaaych każ­
dorazowo wi innejn miejscu. Iiwesta ta odbędzie się 
pod przewiodnicJbwem p, Józefa J lurczytowsk i ego.

Konkurs na statki rybackie. Dnia 7 sierpnia 
r. b. w za-miarze poparcia rozwoju polskiego rybo­
łówstwa na fiałtykiu, -m-a -być urządzony konkurs ua 
•tatki rybackie rozmaitych typów, poaatetn odbędą 
eię pokazy urządzeń rybackich, zabaiwy na morzu 
eto. Wobec ożywienia naszego wybrzeża) przez na­
pływ letników i młodzieży akademickiej, konkurs 
i  połączone z nim zabaiwy zapowiadają się ‘bardzo 
ciekawie.

Warunki konkursu są następujące: Ucfeiał
przyjąć mogą wezystUcie statki rybackie, zmjriują- 
Ce się na polskim Bałtyku, o ile ma-leżą do jednej 
z następując-ych 4 grup: Grupa a kutry motorowe; 
graba b  ku-try żaglowe; grupa c łodzie duże żaglo­
we; grupa d łodzie imał© żagł.
, Dla wyróżniomych b pośród1 WHpóhilbiegają- 
cych się, pffzeiwijdżiaae są dyplomy i  nagrody.

Bibljoteka zaw»dowa graficmu. (Wt&malwa, 
Bracka 18 m. 39), przystępujno do- opracowania M- 
•torji współczesnego przemysłu graficzni ego w Pol-

* » , zwraca fdę dis wwywtfrlch wkładów graficz­
nych, które b  poneodu braku adresu n-ie otrzymały 
dotychczas kwestjwwa^naaa, aby m termami® do d, 
8 sierpnia 1931 roku nadesłały pod powyżej poda­
nym ad-resem następujące szczegóły: 1) dokładne 
brzmienie- fiitmy; 2) dokładny adre3; 8) rok zało- 
żenia; 4) jfJn obecnie firma zetouidinia pracowników;
5) iloma ł Jakiemi maszynami tm a -  rozporządza;
6) roboty -ważniejbEe, wykradane t o  -wfoguyim za­
kładzie; 7) ery firma posiada -własne godto; S) kie­
dy użyła go po -raz -pierwszy; 9) Kto Je projekto­
wał. Od-bitkę godlai uprasza się dołączyć dla- repro­
dukcji.

Newe stacje felegr. i telefonicznie. W urzędach 
pocztowych Łuiuna, powiatu Grodno, -Kucżbark po- 
wiaitu Mława i  Milanówek powiatu Warszaw., za­
prowadzono służbę telegraficzną i  telefoniczną.

Godziny przyjęć u szefa sztabu generalnego.
Biuro prasowe M. S. Wojsk, (komnniikiuje, ie  szel 
Bziatou generalnego przyjmuje osoby cylwdln© we 
wtorki i  piątki od 15 do 17 (3—5).

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Zjazd Elektrotechników. (Drugi Zjazd EMrito-

techniltów Poldkach odbędzie się -w Toranini 8, 9,
10 i U  września 1921 -r. Głównym proedimiioteim 
obrad Zjazdu będai© znaczenie ©lektrotechindiki wo 
wspólcz-esme-m gospodarstwie spot-ecemean i apraiwa 
eiektryfikaraji Polski z pumiktu wid ziemia techniczne­
go i -gospodarczeigo.

Projektuj© jedlaocz©Snae urządzmi© w czasie 
Zjazdu wystarwy -wyrobów eMctrotechinicznych, wy» 
twarzanych w cafośea lub w Hnaczme-j części w 
lerajtr.

Referaty i  wnioski na Zjazd należy nadlsyłsi 
pod adresem Komitetu organiM-cyjtuego Zjazdu E- 
lektrotedhniików Po-lisfcich (!7/»ffRzawa, uJ. Czackie­
go 8).

W sprawie wystawy należy poroBumiewać się 
z komisją- gospodarczą w Toruniu (imż. A. Hoff­
man, Toruń Mostowa 13, III).

WYPADKI.
Rozbici© kasy. -W biura© podróży okrętowej 

do Ameryki p. f. „Cunamd Lin©*4, przy u l  Marszał­
kowskiej nr. 454, nocy wwzorajszeij rozbito kasę o- 
gaiotrwalą i  slcradziowo- gotówkę w różnej -walucie
11 -biżuterję ma sumę 28 mdlj-anów -mik.

Zamach samobójczy. IW -parku „Promenada" 
otruła się kokainą w celu samobójczym 19-tetaia 
Stanisława Bafcóiwna, (Mokotowska 47), którą w 
stani© ciężkim przewiozło pogotowie do szpitala 
św. Ducha.

Pałar. Na liu-ji dworca wschodniego w pobli­
żu mostu kolejowego pray 8 posterunku, po praej- 
ścćiu pociągu n r. 987 w stronę Otwocka." od- iskry 
parowoaowqj zapaliły się wagony aondta-me, pray- 
czem jedetu spłonął doszczętnie, trzy zań poważnie

! uszkodzone. Pożar ugasił prasid oddizia! sfraży o» 
| gniowoj.

Kradzieże przez okna. ©rży P i  P-rostej nr. 1, 
przez okno 1 piętra, złodzieje -dostali- się do maesz- 
kan-iia Mosdka Ssgałą, właściciela składu wyrobów 
tytoniowych i  elorodli różae rzeczy, wartości 190 
tys. -mk.

— Rówmież przez okno 1 pięta® złodziej© d-o- 
sta-M się do mdeazkaaia Kazimierza Dauba rray uf. 
Pańskiej nr. 90 i  zabrali różne rzeczy i  gotówkę -na 
sumę 70 tys. mk.

— Przez -balkon 1 pięt-ra- do -miesizkainia' Ma-rji 
Łukofwskiej zakradł się złcdfciej, FirainefeBcdc Ko- 
kieć (TairczyósJka mir. i ) ,  lecz zoiteł ujęty i osadzo­
ny w więziemau.

Aresztowanie złodziejów. Na diwoircu w  Lu­
blinie aresztowano dtwóch złodziejów: F-uchsa- a Li- 
dy i Łazarza Lewio-a o Wa-rszr.wy (Kroch-m^kia 4), 
którzy pope-lnili w Lublinie d-wie anaczn© tkradżie- 
że hotelowe. Prócz skradzionych -r/raczy hoteki*yqb, 
od aresztowanych odebrano więScszą ilość in-nych 
rzeczy, ęk-radzicnych -w Warszawie, a ouanociri-tt©: 
40 par porkzoch. 2 ko'd-ry -pluszowe, pajfo- damskie 
jasne, -kost-jum damaki granatowy, mairynarf:© mę­
ską bronzoiwa, 18 imeir. plótea itóałego. guimy do 
abuwia, gu-my do szelek, -podszewki i  iwiiol© ininych 
drobiazgów.

Podstępna kradzież. Do imioszikataia Karola 
Szatkowskiego przy ul. 'N&teJłńsfóej nr. 7, podczas 
jego u-Leobecmości. przyszedł jakrś imężczyzna w  u- 
br&ini-u -wojsk-oiweim. Pod -pozorem ma-pisamia kartld 
do właściciela nriesabanią-. -pirtz-Uby®z saim iponos-tał 
chwilę w poko-j-u. ukradł 50,C00'imik. gotówika i  wy­
szedł

Z sądów.
Gospodarz i lokator.

Ostatnia ustawa o ochronie loikatorów) z dmia 
18 grudnia 1920 r.. w od-róraate-niu -od -[MJpraedoio 
ctbowiązującej. wprowadziła (iw par. f cz. 3 airt. 10) 
nowy przypade-k, kiedy 'Właściciel domu moce-a 
jest żądać nozwiązania umowy najm-u z łdkatoreim. 
Mianofwicie — gdy lokator prawa swe odstąpił w" 
całości -bez zgody na -to właściciela nieruchomioś-cii-; 
przyozeim ni© jest konieczne, by odstą-pieni© to 
wkraczało w dziedzinę ..pastorst-wa", pod poimie- 
niony bowiiem -p-umikt podpada każd© ust-a-oi-eau© lo- 
ka/lu w całości, choćby naiwot Ibeakiteresowna©. jaik 
np. krew nym lutb znajomym.

Kwestja wisp-oiminiamego ,punktu ni© -jest do­
bra© szerszem-u ogblkxwd znana, a tymczasem, dzię- 
Iri jego nieznajomości, nowonalbywca tokailu (jaik o- 
tiecnie często- się dzieję — za wj-ellią snimęD -mo-żę 
b}^ przez właściciela damu pożbaiwiony praw1 rze­
komo nabytych.

-Właśni® meda-wpo wydział odwoławczy cy­
wilny sądu okręgowego w  iWairszami© rozpoznawał 
zasadniczą w tej kwestji sprawię.

Adw. Wł. Jan Zs-wadżlai- iw imien-iiu firmy 
„LesBC-zyńskii- i  S-ka“ wytoczył przez sad pokoju- 22 
okręgu w Warszawie powództwo, w -którem. por.vo- 
ł-ując się na wymiemi-ony -paragraf f. praiz óa fakt 
odstąpienia^ slkl-epu- w domu przy ul. Ogrodowej 
nr. 32 małż. .Wyrębstkśra p-raez popraedni-ego posia­
dacza -tegoż slki-epu, już ,po wejściu w życie nowej 
ustawy o ochrona® łotkatorów i pra-yiteim toe-z zgody

•właściciela jii-eruchoimriśri. wnosił o aakasawi© eSt*-
mc-sji .Wy-ręfcskioh. Sąd pokoju ipOwódżtwo uwzglę­
dnił, nakazując eksmisję od i Kpca ir. to.

Na skutek s-kaigi apdacyjcej ipetoomoenika 
POBWTjnjrh. obrońcy sądowego Laskiego, sprawa 
iprze-.-zta do 2 i-nstoncji. gdzie ze stro-ny pozwanych 
w-ska-zan© -przectew-szjetikiiem -na -to, ie  -paragraf f. 
ostateczne rozstrzygnięci® poizostawia sądowi po­
koju Infb uraędo-wi rozjemczemu, po iraztważoniu ako- 
Ircz iości -luńdego- poszczególnego -wy-padtku; -w kon­
kluzji -poziwani do-m agali' się przekazania uprawy 
u-raędo-wi rozieimczemu.

Powód prz-ez o-brońcę -swego, ad-wi IW1. J. Za­
wadzki ogo wuoei-ł- o z£-tiw-i©irdzeinu© w yroku. wycho­
dząc z zasady, ż© wprawdzie paragraf powyższy 
przewiduje możnclść zwrócenia się do sąd,u -Itutb u- 
-rzędu -ro-zj-emczą-jn o zezwo-lenie -na odstąpiem-i© lo­
kalu, ni© praeiwiidiu-je jed-nak -póżn-iejszej aikceptacijl 
już po_ dakom-auycm faikcL© odstąipięinia leÓuhi; ze­
zwolenie 'bowiem musi poprzedzać to, uą co się 
z-ezw-a-la. -Ponadto peta-o-miocnik ipowod-a -podkreśla 
moralną stronę sprawy, uw-ydatnia-jąic karygodny 
foikl kupczenia cudzą własnością, gdy -JednocK-aśnż© 
fabryka powoda ni© uncje być roEsz.erzona z pray- 
czjmy -braku miejsca iwe -właign-ej nierucheimtości.

Sąd, po dłuższej -jiflTaidzie, stkargę apelacyjną 
pozwamyrii orldalił i -wyrok pierwsae-j -in-stan-cji" za- 
tirzymal w swej m-ccy, odraczając jedynie tenmiB 
eksmisji do 1 -października r. to.

Wyroki śmierci.
Biuro Prasowe M. S. Wojdk. koimuniucuj©, że 

we Lwowie rozstraelano n a  -ped stawi-a wyroku są­
du , wojskowego D. O. G. we Lwowie, jako sądii 
doraźnego, b. pluit.anow-ego Iiaziimieraa iWokroja. 
Basądz-ouego -na karę śmierci za- zbrodnię morder­
stwa rabunkowego.

Teatr i Muzyka.
TEATR „MIRAŻ“.

W przeglądizie aktualnym Własta- i Toma ..No! 
u o w y s t ę p u j ą  obecnie gościmn- e znani arrtyścd 
sten wrsapjw-slrirh. ©cpaifairny kojnik testru Nowo­
ści. -Wł. Walter gra z niebywałym humorem- kmdot- 
Ira z Powsina, prajdem śpiewa dóskona-le swym 
si-injim i szlachetni;© brainią-cym basem. Zbbwmym 
i ży-wym żydem-po-śneduiikieim jest utalentowany 
artysta Dciwmunt. O panu Kogi-rmi-szynie zazmmceyć 
należy, że posiada ailny głos ibarytonowy i gra s 
dużą TUtjmą. M. L.

Teatr Polski, Dziś „Małość cauiwa".
Teatr Reduta daje ostatnie 3 praedetawiemLa 

przed zam-k-nięcaem sezonu iw piątek, gotodtę i  uie- 
dzielę, które wypeinii ..Ba-lw-ieira zakochany".

Teatr Mały. Dziś ,jMeder“.
Teatr Nowości (w o-grodzie Saskimi)'. DziS 

.^Polska kretw'" (ostaitni raz).
Teatr Powszechny. Dziś po raz ostatni .jPopy- 

chadło14. Jutro -premjera draimtu „Pani X“,

Dr© I. Wapiński
b, ordynator kliniki szptt. św. Ła­
zarza, chor. skórne I weneryczne 

od 5 -8 .
Królewska 42. Tel 9 42.

r rRoiose    _ •

Skoncentrowana

C^ria „Select-G leba”
w proszku.

Sposób użycia podany na każdej paczce.

BaaawaaaaiHBiiiw
sierpnia upływa
t e r m in  z g ło s z e ń  w y s ta w c ó w  n a

3argi Wschodnie
w e  L w o w ie  (C e n tru m  handlu ze Wschodem — 

UKRAINA—RUMCJNJrt—BAŁKANY).
Targ odbądzie się 

od 25 w rz e ó n ia  do 5 p a ź d z ie r n ik a  1921 r .
Zgłoszenia przyjmują:

Biuro ,,T si*gów  W sch od n ich 1* we Lwowie, Akademicka 17.
w Warszawie. Szpitalna 1.

» w Krakowie, Długa 1.
„ P o lsk i L loyd1*, fil. Jerozolimskie 84, „ P o lsk i Glob**, s  to Krzyska 32, tel. 646. 
„ R ek la m a  Polska**, Jasna 10, tel. 229-42, „W aw “ , Złota 5, tel. 57-30, „K om is- 

p o l”f Krakowskie-Przedmleście 16-18, teł. 28-74.

P . Kupcy z e c h c ą  z a w c z a s u  z g ła s z a ć ,  ja k ie  to w a r y  z a m ie r z a ją  za k u p ić .

„Biuro Transportowe, Targów Wschodnich” reprezentują towarzystwa tran­
sportowe „Polski Lloyd”, „Polski Glob”, „Pronta” i Ich oddziały, które 

załatwiają transport eksponatów wprost z miejsca załadowania.
V  c z a s ie  tr w a n ia  T argów  o d b ę d z ie  s ię  p ie r w s z y  m ięd zy n a ­

ro d o w y  /k on k u rs o rk i p a ro w ej i m o to r o w e j.

Wyciąć i 
zachować 
adresy

Redaktor naczelny dr. Felriks P e r t  Red. odmyviedualnv Brom. OlechaewieŁ

Konkurs.
Magistrat miasta Chełma odda w dzierżawę elektro­

wnię miejską w Chełmie. Bliższych szczegółów i infor­
macji udziela Wydział Techniczny przy Magistracie m. 
Chełma.—Termin wnoszenia ofert do 10 Sierpnia 1921 r.

W yszed ł Np . 18

„Glos Hobiet"
Do nabycia w Administracji „Robotnika- W arecka Nr. 7. 

Cena numeru 10 Mk.

t  , ................ ii*— -—i,-1, - ,n  1 ,nn<~w.<ii

Towarzyszu!

» »

co zrobić, żeby mieć pracę, obstalunki, pieniądze?
—  Podać ogłoszenie lub swój adres do INFORMATORA

CAŁA POLSKA"
p o d  re d a k c ją  W .  O s t r o w s R i e S O  

TOM i 
Adresy i Ogłoszenia

Instytucji państwowych, zakładów naukowych, fabryk, banków, warstatów. majątków 
ziemskich, kurortów, lekarzy, różnych fachowców, rzemieślników l t  d.

C eny  o g ło s z e ń  a
OGŁOSZENIA DROBNE (Firma, nazwisko, imię, fach, adres, telefon) w dziale oaól-
nym lub fachowym—400 mk., w dwóch działach jedopcześnle—700 mk., w ramce—o

300 mk. drożej- ”
OGŁOSZENIA WIĘKSZE— według cennika. ; *

ADRES redakcji I administracji informatora „CflŁfl POLSKA”; WARSZAWA Alei* 
rozoiimskie 9 (dawniej 23). telefon 268-00.

 »nyi-iinmi~»nr i< —f* L »

Potrzebny od zaraz na stałą po­
sadą

M O N T E R
kawaler na Pomorze, do praco­
wni wag I miar. Reflektuje slą 
tylko na siłą samodzielnie pra­
cującą. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Wagi” do Rudolfa Mossego, 
 _______ Toruń.
0fltfTD?!i13 szwaczki ze swemi 

U i i i. w li U u maszynami i wykoń- 
czarki. Żelazna 6 7 -2 .

* ! Biżuterie
daż okazyjna najkorzystniej, bo 
w podwórzu, parter. Chmielna 
34—12, S. Anigsteln.sSiiiT cy? uszycie nasze do­
datki 45C0, tam też najtańsze 
obuwie. Chmielna 49 m. 5.
Tai/jud ze9arńiistrzowski przy i - 
tdf,i.,li muje reperacje tanio, 
dobrze. Znany zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 21.

LEKARZ-DMTYSTA
E. MEERSON.

Przyjmuje od 10—1 I od 3—7. 
Wolska 31—5, ll-gie piętro.

tjjfj bawełna hurtowo, Centrala 
lllll Nici, Krucza 24.

Odbito w druk. ..R o b o tn ik a11, Warecka 7.

iłi/HilU e,ektrotechnik - 
ln a l , |  specjalista do re ­

peracji magnet różnych syste­
mów. Z ofertami Zgłaszać sią do 
garażu, ul. Mloclńska 13. Tram­
waje NsNi 8 i 1.

Wydawca: Rada Naez. P. P. S


